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Uzisiejszy numer składa 
się z I2 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Sobota, 27 marca 1914 r. 
Dziś: Jana Kapistrana, 
Jutro: Eustazego Op. 


Wojna domowa 
w Angliji. 


Pomimo ustępstw poczynionych 
przez gabinet ministerjalny Asquitha, 
nie osiągnięto zgody w sprawie ul- 
sterskiej.„ Przedstawiony przez rząd 
projekt kompromisu został odrzuco- 
ny przez unionistów i przez ulster- 
szyków. W Ulsterze obecnie bardziej 


niż kiedykolwiek czynione są ener- 
giczne przygotowania do wojny do: 
mowej, t. j dv zbrojnego oporu prze- 
ciwko wprowadzeniu narodowej au- 
tonomji w Irlandji. Wreszcie, ofice- 
rowie pułków ekspedjowanych do Ul- 
steru demonstracyjnie podali się do 
dymisji 

Oto wiadomości, otrzymane w 
ciągu kilku ostatnich dni z Angljis 
Możliwe, oczywiście, że bardzo wiele 
jest w tych wiadomościach przesa- 
dzone i rozdmuchane przez pewien 
odłam prasy WESTA usposobionej 
względem rządu. ożliwe, że znacz- 
na część oficerów rozmyśliła gię, albo 
wkrótce się rozmyśli, że ochotnicy 
ulsterscy nie poważą się podnieść bro- 
ni przeciwko a ktowi, mającemu po: 
wagę prawa, lub, że w ostatniej chwi- 
li przywódcy unionistów okażą więk- 
sze skłonności da kompromisu. Lecz 
w każdym bądź razie kryzys ulster- 
gki wkracza teraz w stadium 'najnie- 
bezpieczniejsze. Bill o Home rule'u 
„powinien być w ciągu kilku najbliź- 
szych miesięcy przedstawiony do za- 
twierdzenia królowi, i oranżyści, t. j. 
przeciwnicy Home rule w muszą roz- 
począć przyoblekanie w czyn swych 
gróźb. Okres przygotowań, organi- 


„JagOF 


7 


Nowy program, 


Lawińskiego 
ZEMSTA. TELEFONISTKI 


Jutro wesoły podwieczorek. 


nimróń (By P. 


a wzw: 


przeciwko 


SAVOT 


siada wszelkie: cechy ruchu reakcyj- 
nego. 

Jest to przedewszystkiem próba 
pogrzebania zainaugurowanych -po- 
ważnych reform demokratycznych w 
r. 1911, słynnym aktem o parlamen- 
cie zwanym veto-bill, Reformy pozba- 
wiły już partję konserwatywną jej 
potężnych wpływów politycznych, gdy 
odebrano izbie lordów prawo abso- 
lutnego veto. Dalszy ojąg ich, to cały 
szereg zapoczątkowanych przez mi> 
nistra Lloyd George'a reform agrar- 
nych, które rozbijają w czambuł 
wpływy socjalna tych warstw spo- 
łecznych, na których opierają się 
konserwatyści, 

Oczywiście reformy agrarne dla 
tych warstw są daleko niebezpiecz- 
niejsze niż bill o autonomii Irlandji. 
Lecz kampanja przeciwko rządowi 
liberalnemu na podłożu ustawodaw- 
stwa agrarnego, lub obrony praw 
izby lordów nie miałaby powodzenia 
śród mas szerokich, Hasła nacjonali- 
styczne rzucone w związku z auto- 
nomją Irlandji mają daleko więcej 
szans powodzenia. Chodzi konserwa- 
tystom o spopularyzowanie tych ha- 
seł śród wyborców i zwąlenie znie- 
nawidzonego ministerjum liberalnego, 

Gdyby «konserwatyści. przepuścili 
bil o Home ruleu, to tym samym 
wypuściliby z rąk najpewniejszą 
broń przeciwko ministerjum. Ponie- 
waż w takim razie najbliższe wybo- 
ry do parlamentu przeszłyby nie 
pod znakiem Home rule'u, lecz pod 
znakiem popularnej reformy agrar- 


zowania oddziałów ochotniczych, wy-+ nej. Oto przyczyna, dlaczego przy- 


boru urzędników do przyszłego „rzą- 
du tymczasowego” zbliża się ku końco- 
wi, nadchodzi okres przejścia od 
przygotowań do czynów i wystąpienia 
przeciwko postanowieniom parlamen- 
tu Wielkiej Brytanji. 


Byłoby wielkim błędem twier- 
dzić, że niema antagonizmu między 
protestanckiemi hrabstwami Ulsteru 
a pozostałą Irlandją katolicką. Nie- 
wątpliwie istnieje między nimi anta- 
gonizm narodowy i religijny; istnieje 
również ogromny kontrast między 
obydwiema częściami wyspy pod 
względem gospodarczym i dzieli ją 
na rolniczą i przemysłową. 

W innych warunkach nie dało 
by się wytłomaczyć powodzenie a- 
gitacji prowadzonej przeciwko auto- 
nomji Irlandji. Z drugiej strony Ul- 
ster jest związany z katolicką Irlandją 
rozmaitymi węzłami ekonomicznymi. 
Stąd wypływa protest przeciwko wy- 
łączeniu. Pewne sfery społeczeństwa 
ulsterskiego rzeczywiście boją się 
Home rule'u, boją się większości kato- 
Jlickiej i włościańskiej przyszłego par- 
lamentu irlandzkiego; a jednocześnie 
boją się odłączenia i możliwego w 
związku z tym wstrząśnienia ekono- 
micznego. 


Takie są zasadnicze przyczyny 
ruchu w Ulsterze, o ile jest mowa o 
nastrojach w samym Ulsterze. Lecz 
te nastroje nie wybuchnęłyby w taki 
jaskrawy sposób, ruch nigdyby nie 
przybrał takich póważnych rozmia- 
rów, gdyby nie wykorzystały go w 
celach partyjnych sfery konserwa- 
tywne Anglji. Rozpatrywany z tego 


punktu widzenia ruch w Ulsterze pẹ- 


wódcy partji konserwatywnej tak 


gorąco biorą w obronę Ulster. 


Same mowy przeciwrządowe w . 


parlamencie nie wystarczają ażeby 
wywołać przesilenie  ministerjalne, 
Gabinet Asquitha rozporządza w par- 
lamencie większością 90 głosów, więc 
niema się co spodziewać jego dymi- 
sji wskutek nieprzychylnego wyniku 
głosowania -w parlamencie, W in- 
nych warunkach taki stosunek sił par- 
lamentarnych byłby wystarczający 
aby a prior. przesądzić jaki los cze- 
ka bill rządowy. Lecz w danym wy- 
padku sprawa przedstawia się nieco 
inaczej. Dla konserwatystów sprawa 
Home rule'u to sprawa życia i śmier- 
ci i niemożliwość pogrzebania go w 
parlamencie popycha ich na drogę 
walki niekonstytucyjnej. Jedna z 
takich dróg jest już dawno wytknię- 
ta: to—zbrojny opór U lsteru. Druga 
to interwencja króla, lecz tymczasem 
postanowiono nie uciekać się do niej. 
Nakoniec trzeci sposób, to oddziała- 
nie na decyzję parlamentu sił z zew- 
nątrz, ten, o którym obwieściły świa- 
tu telegramy: dymisja oficerów w 
pułkach przeznaczonych do stłumie- 
nia powstania w Ulsterze, 


Taki nacisk na parlament i na 
rząd ze strony sfer wojskowych, to 
fakt wprost niebywały w Anglii. 
Rzeczą znamienną jest to, że oficero- 
wie, którzy wypowiedzieli posłuszeń- 
stwo, t. j. podali się do dymisji. re- 
krutują się z tej warstwy społecznej, 
której najbardziej zagraża działalność 
reformatorska rządu liberalnego. Do- 
tychczas na te elementy potencjalne 
nie zwracano uwapi, Tymczasem sa- 
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i wypadaniu w? „sów. 
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Ż „,aać we wszystkich 

aptekach, składach ap- 

tecznych,  pertumerjach 
j u iryzjerów. , 


me fakty dowodzą, że w pewnych 
chwilach należy się liczyć z zabar- 
wieniem sfer wojskowych, Obecnie, 


jak donoszą telegramy, rząd zdołał 
w zarodku ruch opanować i stłumić. 
Lecz rachuby konserwatystów są 
zrozumiałe: jeżeli Ulster rzeczywiście 
odrzuci autonomię i jeżeli ruch ofi- 
cerski w chwili krytycznej znowu 
wybuchnie, to położenie: ministerjam 
będzie krytycznem pomimo większo- 
Ści rządowej w parlamencie, Że dy- 
misja gabinetu w takich warunkach 
byłaby ciosem, wymierzonym nie 
tylko w demokrację angielską, lecz 
w cały system rządów parlamentar= 
nych wogóle, z tym widocznie kon- 
serwatyści angielscy wcale się nie 
liczą. | 


Z, Rez. 
Przegląd prasy. 
—S— 


P. Czesław X. Jankowski, pisząc w 
„Dniu* o trudnych warunkach pracy 
publicystycznej i społecznej na pro- 
wincji, bardzo trafnie określa jej zna- 
czenie dla Warszawy i naodwrót: 


„Jeśli Warszawa w znaczeniu 
ekonomicznem, jest żołądkiem 
RODRIC miljonowy pro- 

ukt prowincji, w znączeniu kul- 
turalnem — głową i sercem, to 
prowincja jest ową niestrudzeną 
parą rąk, pracującą na wyżywie- 
nie olbrzymiego żołądka, kolosa 
stolicy. Natomiast jako ekwiwa- 
lent za tę pracę bierze, a raczej 
chce brać trochę krynicznej wo- 
dy z cystern wiedzy, z retort w 
jakich duch ludzki, świadomość, 
uspołecznienie kształtuje się, wy- 
rabia, tężeje. I wielka tętnica 
kraju, Warszawa, stolica Polski, 
obowiązana jest pragnienie to za- 
spakajać, dążyć do tego, by ła- 
knienie to nie tylko nie gasło, 
ale raczej wzmagało się, potęż- 
niało, piekło, Inaczej mówiąc — 
intelekt Warszawy powinien pra- 
cować na rachunek podwójny, 
wypadający ze społecznego ukła- 
du rzeczy“. 


Prży tej sposobności dostaje się 
też ostry, a zasłużony monit prasie 
warszawskiej, która prowincją „zaj- 
muje się akurat tyle, co operetką 
paryską, a już stanowczo mniej jak 
kwestją tanga, czy furlany*, 


„Prowincja wierzy jeszcze sil- 
nie w Warszawę, dąży ku niej, 
ulega jej wpływom* — pisze da- 
lej p. Jankowski. I ta właśnie 
publicystyczna Warszawa, ta kry- 
nica, z której biją falę emanan- 
cji naszego radu społecznego, po- 
winna uważniej, bliżej spojrzeć 
na tę trochę chorą, a trochę 
zmanierowaną młodszą siostrzycę 
z rozrzuconych gęsto po całym 
obszarze naszej ziemi Koziegłów* 


Ba! Prasa warszawska nie ma 
czasu nawet na zajmowanie się odle- 
głą o 8 godziny od Warszawy wielo- 
tysięczną Łodzią, a cóż dopiero mó- 
wić o jakichś Koziegłowach albo Ry- 
pinie. 


Dlaczego ŁóCŹ niema dotąd kanalzagi 


Sprawa kanalizacji i wodociągów 
w Łodzi należy bodaj do najlepiej 
charakteryzujących łódzką gospodar- 
kę miejską, jej zasady systematycz- 
nego zwlekania, trzymania wszyst- 


kiego pod korcem i absolutnego nie- ' 


liczenia się z potrzebami ogółu miesz- 
kańców naszego grodu. 

Konieczność urządzenia kanaliza- 
cji i wodociągów w Łodzi oddawna 
została uznana przez zarząd miasta i 
| ogół współobywateli. Od tego, 

wykonania atoli niezbędnego pro- 
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fektu podniesienia powszechnej zdro- 
wotności w naszem mieście, jeszcze 
daleko. 

W jakich opłakanych żyjemy wa- 
runkach sanitarnych świadczyć może 
ostatnio ogłoszona, statystyka urzę- 
dowa, wydana staraniem p. Malinow- 
skiego, głównego inspektora lekar- 
'skiego, przez ministerjum spraw we- 
wnętrznych p. t. „Zaopatrywanie się 
w wodę i sposoby usuwania nieczy- 
stości w miastach państwa rosyjskie- 
go*, rozesłana posłom do Dumy, któ- 
rej egzemplarz trafił w tych dniach 
do Łodzi. 

Co się tyczy naszego miasta, w 
dziale wodociągów znajdujemy nastę- 
pujący rezultat badań dr. Serkow- 
skiego: 

Ludność używa do picia wodę z 
28 miejskich i licznych prywatnych 
zwykłych studzien (Z dwu rzeczek 
płynących na krańcach miasta: Ja- 
sieni i Łódki, do ostatecznego stop- 
nia zanieczyszczonych ściekami z fa-. 
bryk, ludność nie czerpie wody do 
picial) Według analiz - chemiczno- 
bakterjologicznych, woda w 668 *) 
studniach jest znośna, w 188—możliwa 
do użycia po przegotowaniu; w 287— 
niezdatna do użycia. Słowem, nawet 
według urzędowej statystyki, prawie 
połowa studzien łódzkich posiada wo- 
dę niezdatną do użycia. Zresztą da- 
ne te zbierane były przez dr. Ser- 
kowskiege przed 8 (do 10) laty. Od 
tego czasu sytuacja zmieniła się 0- 
czywiście na gorsze. 

Dodajmy, że woda łódzka zawie- 
ra często bakterje chorobotwórcze, a 
to z tego powodu, że studnie łódz- 
kie pobudowane są często blizko miejsce 
ustępowych. 

Co się tyczy kanalizacji, w tej 
samej książce znajdujemy w stosun- 
ku do Łodzi, następujące uwagi: 

Nieczystości składane są w po- 
dwórzach do dołów z cegły cemen- 
towej **). W trzech posiadłościach 
tylko (dziś jest ich więcej) są urzą- 
dzone filtry biologiczne etc. 

Zapomniano jednak dodać, że 
istniejące przepisy wywożenia nie- 

- czystości nie normują sprawy, ani 
nie są przestrzegane w dostatecznym 
stopniu. 

Oto urzędowe dane. Nawet z 
nich wypływa rozpaczliwy wniosek 
że miasto nasze, jedno z pierwszych 
pod względem zaludnienia i wytwór- 
czości przemysłowej w całem pań- 
stwie, pozbawione jest wody zdro- 
wej do picia i oddycha zabójczemi 
bakterjami, stale unoszącemi się w 
powietrzu, dzięki czemu śmierte lność 
w naszem mieście jest zatrważająco 
wielka i zamiast zmniejszać się, jak 


*) Znaczna liczba wypadków tyfusu 
brzusznego świadczy według lekarzy ó tem, 
że liczba studzien ze złą wodą jest większa. 
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to się dzieje na całym kulturalnym 
oase zwiększa; się z roku na 
rok. 

Naturalnie, że czynniki decydu- 
jące, pod presją opinii publicznej, 
zajęły się sprawą kanalizacji i wodo- 
ciągów, a probierzem ich gorących 
chęci i obywatelskich myśli niechaj 
posłużą dziesiątki coraz to nowych 
projektów w tej dziedzinie, oraz dłu- 
goletnie mozelenie się umysłów nad 
nimi. Dość powiedzieć, że już przed 
11 laty inżynier Lindley pracował 
nad tą sprawą. Ale czy jego winą 
jest, że Łódź dotychczas nie otrzy- 
mała kanalizacji i wodociągów i nie 
posiądzie ich tak prędko? 

Wiemy, że w innych miastach 
przedsiębiorca ten wywiązywał się 
ze swego zadanią dość pospiesznie, 

W Łodzi na długoletnią zwłokę 
wpłynęły czynniki czysto lokalne. 

Przeprowadzenie kanalizacji i wodo- 
ciągów w Lodet jest niekorzystne dla 
miejscowych przemysłowców i 
wiele jeszcze wody, tej brudnej, u- 
płynie, dopóki miasto nasze posiadać 
będzie owe najprymitywniejsze urzą- 


dzenia hygjeny miejsjgiej, dając się 
dzisiaj uprzedzać, w tej mierze, da- 
leko mniejszym i uboższym mia- 


stom. 

— A dlaczego to przemysłowcy 
łódzcy są przeciwni kanalizacji i wo- 
dociągom? 

Rzecz prosta i zrozumiała, w 
mieście tak zmaterializowanem jak 
nasze, gdzie prerogatywy własnej 
kieszeni mają pierwszeństwo przed 
względami natury publicznej, zaraz 
po wprowadzeniu tych urządzeń, 
woda będzie drożej, niż obecnie, ko- 
sztować pp.: fabrykantów i. właści- 
cieli domów. Wprawdzie ci ostatni 
wytisną nadwyżkę, z odpowiednim 
dodatkiem, ze swych lokatorów, ale 
tej struny, pp. przemysłowcy prze- 
ciągnąć nie mogą. A wody używają 
co niemiara, czego dowodem może 
służyć następujące spostrzeżenie: 

Na terenie Łodzi przepływają 
„zaledwie dwie małe, wspomniane już, 
rzeczki. Ponieważ ilość wody, . po- 
trzebna do fabryk, przewyższa zna- 
cznie opady atmosferyczne, przeto 
poziom wód gruntowych obniża się 
stale; z tego powodu wyschły w Ło- 
dzi znajdujące się przed laty liczne 
źródełka, a w całej Łodzi niema ani 
jednej sadzawki *) 

Przemysł łódzki wiele tedy wo- 
dy potrzebuje,  Potentaci jego bu- 
dują dla własnego użytku kosztowne 
studnie artezyjskie; mieliby więc stra- 
cić je i płacić miastu pewną: opłatę? 
Przemgdy. Raczej nie dopuścić do 
urzeczy wistnienia tego projektu. Zre- 
sztą nic nagłego. Spokojne baranki, 


#) Stwierdzenie tego faktu zaczerpnę- 
łem z „Materiałów do monogratji pastam 


które sztrzygliśmy lat tyle, poczeka- 
ją jeszcze, zwłaszcza, że czekali do- 
tychczas tak długo i tak cierpli- 
wiel | 

Któż ma bowiem skierować tę 
palącą sprawą na tory realne, skoro 
rządzącej samowolnie miastem grupce, 
wcale się nie spieszy. 

Pan Lindley nie może jakośdoje- 
chać do Łodzi; tymczasem na miejscu 
panuje potężna gmatwanina projek- 
tów, wniosków i planów, będących 
w sferze omawiań i uzupełnień. 

A na dobitek, aby się nikt o 
istotnem położeniu rzeczy nie dowie- 
dział, wszystkie narady odbywają się 
w najgłębszej tajemnicy. Radzą naj- 
tęższe głowy naszego grodu w ukry- 
ciu przed argusowem okiem repor- 
terów. 

O cześć wam panowie... za tyle» 
dbałości o zdrowie i życie swych 
współoby watelil 

J. B. 


dlatego : 


Wiadomości ogólne. 


© Nowe miejsce zesłania. 
Departament policji — wobec wciąż 
wzrastającej liczby zesłańców poli- 
tycznych — wybiera coraz to nowe 
miejscowości na siedziby dla zesłań- 
ców. 

Obecnie — jak donosi „Riecz* — 
zaliczono do miejscowości takich 
„Russkoje Ustje“, najbardziej wysu- 
nięta na północ z miejscowości za- 
mieszkały ch. 

„Russkoje Ustje* położone jest o 
8 miesiące drogi od Jakucka, w bez- 
leśnej, nagiej i bezludnej tundrze, 
niemal na samym brzegu oceanu Lo- 
dowatego stoi kilka chat.. to jest 
„Russkoje Ustje*. 

Najbliższa siedziba ludzka „Ust- 
Jansk* odległa jest o 900 wiorst. 

Poczta dochodzi raz na rok i to 
wypadkowo; zima trwa 09 miesięcy: 
przez czas ten ludzie odzwyczajają 
się zupełnie od słońca, które ukazuje 
się na 1 — 2 godziny. 

Jedynem pożywieniem nielicznej 
ludności są ryby i zwierzyna. : 

hleba tam nie znają wcale. 

C Budowa kolei. „Wieczer. 
nieje Wremia* pisze: w chwili obec- 
nej powstaje 25 nowych urzędów ko-- 
lejowych. 

Instytucie urzędowe zawalone są 
podaniami o pozwolenia na prowa- 
dzenia studjów nad budową nowych 
kolei. 

W chwili obecnej rozważono pro- 
jekty budowy nowych kolei ogólnej 
długości 12,000 wiorst, 

Budowa tych kolei prowadzona 
będzie bardzo powoli, ponieważ zau- 
ważyć się daje brak inżynierów-budo- 


**) Nie wszystkie są w rzeczywistości m. Łodzi*. wydanych przez łódzki oddzia 
wyłożone cegłą cementową Tow. Hygjenicznego. wniczych. 
OKRUCHY nego przez prezesa  Jankulio, gdy „W małych dziś nawet szafowa- 
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Anegdota o dziennikarzu łódzkim. — Nagan- 
ka na poezję romantyczną — Charaktery- 
styczny epizod z „Prochu“ Kadena. —„P roch“ 
i „Bez dogmatu“: — Zapowiedź „Stażnicy*, 


Opowiadano mi niedawno nastę- 
pujące wydarzenie: na jakimś kon- 
cercie, czy też raucie występuje na 
estradę artysta i rozpoczyna dekla- 
mację: 

„Tu bez serc i ducha, —tu szkie- 
letów ludy! 

W „Młodości: podaj mi skrzydła, 

d 


Siedzący w krzesłach jeden z fl- 
larów prasy łódzkiej zwraca się do 
swego sąsiada : 

„Ależ jakie to stare Ja to 
już dawno kiedyś słyszałem w Kra- 
kowie*. 

W prawdziwość tego opowiada- 
nia nie bardzo mi się chce wierzyć, 
gdyż ów młodociany filar prasy 
kształcił się podobno w Galicji, gdzie 
utwory Mickiewieza nie tylko mogły 
kursować bez przeszkody, lecz  by- 
ły zawsze przedmiotem wykładów w 
szkole średniej. 

Dałbym temu prędzej wiarę, 
gdyby anegdota ta dotyczyła się ja- 
kiego przedstawiciela prasy, który 
miał szczęście kształcić się w szkole 
rządowej w Królestwie za błogich 
czasów administracji krajem genera- 
ła Gurko, kierowania oświatą przez 
Apuchtina, a dozoru słowa drukowa- 


ona nieświęta trójca ujęła w swe 
kleszcze wszelkie objawy życia w 
kraju. W charakterze ochotniczej 
straży ogniowej dzielnie tej trójcy 
współdziałała liczna rzesza rodziców, 
która w obawie o spokojne spoży- 
wanie chleba przez swoje potomstwo 
jak przed trucizną chroniła je od po- 
znanja. utworów Adama, Juljusza i 
Zygmunta, przypisując wpływom li- 
teratury romantycznej i emigracyj- 
nej wszelkie "możliwe nieszczęścia, 
jakie spadły na nasz kraj. - | 

Wszyscy znaliśmy wiele tych 
strachajłów rodziców, których rzeczni- 
kiem w ostatnich czasach, dość zre- 
sztą niefortunnym, był p. Neuwerth- 
Nowaczyński, który od lat kilku 
przybiera pozę mędrca,  podającego 
swemu narodowi gorzkie lecz poży- 
teczne prawdy. W ostatecznym wy- 
niku swych długich samotnych no- 
onych rozmyślań wzniósł on ołtarz 
ku czci amerykańskich lub zamery- 
kanizowanych Basiness-manów, a rzu- 
cił klątwę na koryfeuszów naszej 
literatury: 


„Uwiżdżę na waszą romantyczną 
[Trójcęl* i t. d. 
„Qwiżdżę na wasze romantyczne Ore- 
do, 
„Którem trujecie młodzież już w po- 
[wiciu* i t. d. 
Niestety, ten ostatni wiersz nie 
jest zgodny z prawdą, gdyż troskli- 
wi rodzice od powicia młodzież chro- 
nili od romantyzmu,jako od „trującej 
niarzy*, która: 


na dezach truje najlepsze serca*. 

Do jakiego zaś stopnia doszła u 
nas ta moralna dezynfekcja, świadczy 
o tem fakt, który już niegdyś wspo- 
minałem: w Łodzi w kilkunastu pol- 
skich domach, uważających się za 
inteligentne, a których niektóre gło- 
wy uważają siebie za przewodników 
narodu, gdyż działają w Towarzy- 
stwie Popierania Pracy Społecznej, 
nie mogłem znaleść kompletu Mickie- 
wiczal 


Wszystkie te reminiscencje sta- 
męły mi jak żywe przed oczami przy- 
czytania jednej z ostatnich nowości 
powieściowych p. t. „Proch*, a przy- 
jętej przez krytykę nader rozmaicie, 
przez część z wielkiemi pochwałami, 
przez część bardzo nieżyczliwie. Ja 


osobiście łączę się z pierwszym cho- 


ciażby dla bardzo charakterystyczne- 
go i "znakomicie podpatrzonego 
z prawdziwego życia epizodu: u- 
miera Stanisław Białkowski, na- 
uczyciel szkół rządowych, lojal- 
ny urzędnik z cza sów Apuchtina, 
Po śmierci jego, dzieci przetrzą- 
sają biurko i w ostatniej szufladzie 
na spodzie znajdują głęboko schowa- 
ne, dla dzieci niedostępne, dzieła na- 
szych mistrzów z epoki romantyzmu, 
oraz zbiór wypłowiałych fotografji: 
„postacie nieustraszone, w splendo- 
rze ubożuchnej broni tak rycerskie. 
Buty wysokie, bufiaste portki i cza- 
mary, klamrowym hattem, niby cier- 
niowym pazurem spięte", 

Z temi „zakazanemi* dziełami wy- 
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C Kasso przeciwko „tan. 
go**. Minister oświaty wydaje okól- 
nik przeciwko tańcowi „tango“. U=. 
znając ten taniec za niemoralny, mie 
nisterjum stanowczo zabrania ucze= 
nia go w żeńskich zakładach nauko+ 
wych i poleca naczeliukom i dyrek 
torom średnich zakładów naukowych 
żeńskich, oraz komitetom dozoru po- 
zaszkolnego, aby uczenicom nie po- | 
zwalano na balach i wieczorach ta- 
necznych na tańczenie tango. Okól-. 
nik zabrania uczenicom -na uczęsz-' 
czanie na wieczory, gdzie taniec ten ' 
może być tańczony. p 


+ 


esa mA ma 4 = 


Ze świata. KA 


.[] Zmartwychwstanie. W 
Ajaccio, oddział ratowniczy wyłowia 
z morza trupa pewnego mężczyzny. 
Aczkolwiek miał on twarz zupełnie. 
zdetormowaną, poznano w nim nie- 
jakiego Giuli, który znikł bez śladu 
przed kilku dniami. Zandarmerja za- 
wiadomiła rodzinę i pogrzeb Giuh 
odbył się nazajutrz. Jakież było 
przerażenie rodziny, gdy tego same- 
go dnia powiadomiono ją, że Giulo 
jest zupełnie zdrów. 

Znaleziono go w kawiarni, 


piją- ' 
cego spokojnie absynt. i 


C Napad bandytów. Strasz-: 


nej zbrodni dokonało kilku zamas- 
kowanych bandytów we francuskiej 
miejscowości Ogy. Wtargnęli oni do' 
mieszkania dzierżawcy Degayvre za-' 
mordowali 60-cio letniego starca i je-, 
go 80-to letniego syna pocżem powią- 
zali wszystkie znajdujące się tam ko- ' 
biety i dopuścili się na nich zbrodni ' 
gwałtu, raniąc z nich kilka bardzo- 
niebezpiecznie. Bandyci splądrowali 


całe mieszkanie zabrali kilka tysię- 


cy franków i zapalili całe zabudo- 
wanie. 


religijnego. Na tle obłędu reli- 
gijnego popełniła w  Reichenchalu 
pewna 830-letnia wieśniaczka okrop- 
ną zbrodnię. Chcąc złożyć Bogu miłą 
ofiarę, utopiła swoje troje nieletnich 
dzieci w poblizkim stawie, aby po- 
zbyć się rozkoszy, którą dzieci jej 
eprawisiy, Rozkosz taką uważała 
szalona kobi 

skich pokus i oddalania jej od Boga. 
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A Masowe otrucie. W fa- 
bryce gumowej „Treugolnik* w Pe- 
tersburgu uległa zatruciu znaczna 
liczba robotnie, w oddziale wyrobu 
kaloszy, od rozdanego im do polero-' 
wania smaru, wydzielającego trujące, 


m EE, 


gnanych poetów, z temi fotografjami, 
wodzów ostatniego powstania zamy- 
kał się zapewne ś. p. profesor gim- 
nazjum rządowego na długie samotne 
medytacje i kontemplacje, ażeby po 
tem te kompromitujące jego lojalność 
dowody głęboko śród rupieci ukryć 
nie tylko przed niedyskretnem spoj- 
rzeniem niepowołanego intruza, leca 
ij przed rodzonemi dziećmi, które do- 
piero po śmierci rodzica pierwszy 
raz w życiu oglądają tajemnice oj- 
cowskiego biurka. Jakie to proste 
a zarazem w wej prostocie przeraża- 
jąco tragiczne! Drogą rozumowania 
dojść do tego, ażeby przed umiłowa: 
nemi dziećmi kryć się ze swemi naj- 
wznioślejszemi uczuciami, jak z ja- 
kim hańbiącym uczynkiem. Tylko 
w męczeńskim kraju, w skatowanem 
na ciele i duszy społeczeństwie da 
się podobna sytuacja pomyśleć. 


Dla tego jednego epizodu, tak 
charakteryzującego nasze stosunki, 
nie olśniewającego fajerwerkiem Hu- 
gonowskim, lecz tak prostego a 
smętnego, jak Grottgerowska „Litua- 
nia* przyłączyłem się do grona chwal- 
ców ostatniej powieści J. Kadena. 
Nie myślcie jednak, łodzianie, ż6 au- 
torem „Prochu“ jest mimik, p. Ca. 
Kaden, obecnie występujący w- Lo- 
dzi, Z jednego pnia wyrastają gałę- 
zie rozmaite, czego dowodem cho- 
ciażby rodzina patryjarchy Noego. J. 
Kaden ani nie kręci proszków w 
aptece na Bałutach, ani nie goli w 
razurze na Południowej, lecz jest 
feljetonistą „Naprzodu* i autorem 
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O Zbrodnia na tle obłędv ». 


eta jako wynik djabel- - 
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azy,- Liczba ofiar sięga 150, Szpital 
abr pany jest przepełniony. Jedna 
z robotnic, po dojściu de przytomne- 
ści, zaczęła zdradzać obiawy choroby 
umysłowej. Tymczasem zmarło jug 
osiem robotnie. - 
Wieczorem odbył się przy fa- 
bryce wiec, w KONA wzięło udział 
SRO 1,500 osób. Policja rozpę- 
zita robotników, ~ ; 
E Rewizje w redakcjach. 
W. redakcjach i drukarniach trzech 
jetersburskich pism robotniczych, 
policja przeprowadziła szozegółową 
rewizję, Wszystkie papiery, mające 
związek z dziennikami,  skonfske- 
wano. 

4 Aresztowanie Kuznier 
cowa. W Symferopolu dokonane 
licznych rewizji. Sród aresztowanych 
znajduje się były poseł do trzeciej 
Dumy, Kuzniecow, 
| A Skazanie kozaka. Charkow- 
ski sąd wojenny rozpatrywał sprawę 
kozaka Bogdanowa oskarżonego o to, 
żę będąc na straży przy składzie ba- 
terji, samowolnie opuścił swe stano- 
wieko i dostał się do kuchni pewne- 
go obywatela, gdzie skradł trzy fun- 
ty oukru i dwie. paczki zapałek, ra- 
zem wartości 75 kop. | 
| Kozaka Bogdanowa skazano na 
cztery lata ciężkich robót i pozba- 
wienie wszystkich praw. j 


Z Litwy i Rusi. 


porz: 


X Zamknięcie 
„Dwugławyj Oriołć W  związ- 
u z ostatnimi ekscesami chuligań- 

skimi niektórych członków stowarzy- 

szenia rosyjskiej młodzieży patrjo- 

tycznej p. n. „Dwugławyj”Orioł* w 

Kijowie, oraz systematycznie upra- 

wianą przez ów związek agitacją 

mającą na celu wzniecenie waśni na- 
rodowościowych, według -pogłosek 

„wśród wyższej administracji kijow- 

"skiej powstała myśl skasowania 

wzmiankowanego związku wraz ze 

wszystkiemi utrzymywanemi przezeń 
instytucjami. 

X Władysław Wojnicz-Sia- 
nożęcki. W Petersburgu, zmarł w 
wieku lat 60, członek Rady państwa, 
Władysław Woynicz-Sianożęcki, któ- 
ry 8 razy z rzędu piastował urząd 
członka Rady państwa, w gubernii 
mohylowskiej. 

Zmarły był stryjem Augustowej 
hrabiny Potockiej, właścicielem licz- 
nych majątków w gubernjach: mohy- 
eiaa charkowskiej i czernichow- 
skiej. 

X Strejk zecerski w Wil- 
nie trwa w dalszym ciągu. W czwar- 
tek ukazał się numer „Kurjera Kra- 
jowego*, lecz w zmniejszonym for- 
macie, Redakcja oświadcza, że i dni 
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bardzo cennych rzeczy: „Niezguła“ i 
„Zawody*, 

Jeszcze jest jeden powód, dla 
którego cenię ostatnią powieść Kade- 
na. Wszyscy zapewne znamy Sien- 
kiewiczowskie: „Bez dogmatu“, z je- 
go wytwornym a zblazowanym boha- 
terem, który, wyzbywszy się dogma- 
tów starych a niewytworzywszy sò- 
bie nowych, kończy. ostatecznie swój 
zupełnie dla społeczeństwa bezuży- 
teczny żywot wsądzeniem sobie kuli w 
mózg — W „Prochu“, Tomasz Kot- 
ta, maltretówany w domu  rodziciel- 
skim przez ojca zagorzałego szlach- 
ciurę w stylu Imci pana Winnickie- 
gö ze znanego poematu Wincentego 
Pola, wcześnie bardzo pozbywa się 
wszelkich dogmatów metafizycznych 
i teologicznych, lecz natomiast wy- 
twarza sobie inny, mogący wcielić 
się w kształty realne; wiara w ten 
dogmat jest w stanie wypełnić mu 
cate życie, które odtąd ma się stać 
jednym pasmem czynów i, owocnej 
pracy. 


Jest to ten sam dogmat, w który 
wierzyli ojcowię nasi i dziadowie 
przed pięćdziesięciu i osiemdziesięciu 
kilka laty, — dogmat Zygmuntow- 
skiego „Przedświtu*, lecz zastosowa- 
ny do trzeźwiejszego pokolenia, ob- 
rany z r radę p ornamientów, 
Kto, jak Korta, posiadł ten dogmat, ten 
nie pójdzie drogą Płoszowskich, lecz 
poświęci życię przyszłej służbie żoł- 
nierskiej gdy zagra pobudka.. 
„Czoj-duch ! Czuj-duch ! Ziemia tętni, 
przecsuwa: młodzieży skóry cód“, 


związku 
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następnych wydawać będzie takiejże 
objętości numery, złożone własnemi 
siłami, 


Wiadomości kraiowa, 


+ Pogrzek prof. Juljana 
Kosińskiego, Wozoraj w  połu- 
dnie, z kościoła na Powązkach, po 
nabożeństwia żałobnem, odbyło się 
wyprowadzenie zwłok na omentarz 


Ni TL 


now przybył natychmiast ze strażni- 
kami i zarządził energiczny pościg, 
którego rezultat jednak do tej pory 
nie jest wiadomy. 

-+ Zamach na pociąg.W ubia- 
głą środę, a godz. 11w., pociąg towa” 
rowy, znajdujący się między stacjs- 
mi Mława-Konopki, niewykryci gło- 
czyńcy usiłowali wykoleić i w tym er> 
Ju podrzueili "na szyny podłłańdy 
drewniane. Na szozęście pociąg w pò- 
rę zatrzywał się, a po usunięciu 
podkładów udał się szczęśliwie w dal- 
szą drogę. Wypadków z ludźmi nie 

0 


prof, d-ra Juljana Kosińskiego, wiel- pył 


kich zasług uczonego i obywatela, 
W pogrzebie wzięli tłumny udział 
przedstawiciele wszystkich sfęr nm 
szego społeczeństwa, delegaci $zera- 
gu instytucji z wieńcami, oraz mło 
dzież szkół polskich, którą zmarty 
„profesor otaczał życzliwą opieką, Pe- 
nieważ zmarły w ostatniej woli za- 
strzegł, aby pogrzeb jego odbył się 
bardzo skromnie, nie przeprowadza- 
no zwłok ostentacyjnie przez miasto; 
na usilne tylko prośby rodzina zgo- 
dziła się na przemówienia, które wy- 
głosili dr. Fr. Kijewski, dr. Pawiński, 
dr. J. Bączkiewicz i dr. Zawadzki, 

Zwłoki złożono czasowo w kata- 
kumbach, Zarząd Twa hygieny 
praktycznej, w celu uczczenia swego 
prezesa, wyesygnował 2,009 rb, na 
rzecz budowy kąpieli ludowych im. 
prof. dr. Juliana Kosińekiego. 

+ Wróg alfaobrtu łacińe 
skiego. Urzędnik telegrału na sta- 
cji Strzemieszyce odmówił = jak pì- 
SZ „Kurjer Zagłębia“ — jodnemu z 
pracowników strzemieszyckiej fabry- 
ki superfosfatu przyjęcia depeszy, 
zredagowBnej w języku polskim, U- 
rzędnik usprewiedliwiał odmowę tem 
że „nie zna aifabetu łacińskiego”. 
Depeszę dopiero wyprawiono. naza- 
jutrz rano, gdy dyżur w biurze tels+ 
grafu objął inny urzędnik. 

+ Zwierzyniec warszaw» 
ski, Ministerjum przemysłu i han- 
diu zatwierdziło ustawę nowozorga- 
nizowanego T-wa „Zwierzyniec way- 
szawski*. 

+ FRakunek w Zarkack. 
Wczoraj do biura administracji fa- 
bryki tkackiej towarzystwa akoyjne- 
go manufaktury bawełnianej Karola 
Scheiblera pod Zarkami w okolicach 
Myszkowa, w chwili, kiedy kasjer 
zajęty był obliczaniem gotówki 
wtargnęło 8 uzbrojonych w mauzery 
i browningi bandytów, którzy,” wy- 
mierzywszy broń do obecnych w biu- 
rze óficjalistów i krzyknąwszy „ręce 
do góry!” zabrali około rb. 8,000, po- 
czem zbiegli bezkarnie, nakazując 
steroryzowanym nie ruszać się z miej- 
sca przez póź godziny. 

Oczywiście zanim urzędnicy ochło- 
nęli z przerażenia, rabusie byli dale- 
ko. Pomimo to żawiadomiony wkrótce 
naczelnik straży ziemskiej kap. Iwa- 


ok Mninietni zabójca. Na 
Zawadzłu, pod Częstęchową, pomią- 
dzy wyro”txami: St. Banasiem i Bro- 


„nisławom Zabachniskim, synem tam- 


tojszego obywatela, wynikła bójka, 
podczas której B, udarzył Z. tak gil- 
nie metalową laską w głowę, że ten 
przed przybyciem wezwanego na- 
tychmiast felczera, zmarł. Małoletni 
zabójca na razie zbiegł. 

+ Echa napadu bandyc= 
kiego pod Porajem. Jak dono- 
szą, policja aresztowała wszystkich 
sprawców napadu bandyckiego na 
płatników Tow Akce. „B. Handtke* 
pod Porajem. Bandyci zostaną prze: 
wiezieni z Częstochowy do więzienia 
w Piotrkowie. 


Z duchem czasu. 


Donoszą nam z Łomży: 

W niedzielę, 15 marca, o godz. 12 
w południe, w sali „Lutni“ . miał 
miejsce odczyt p. L Kleindiensta, 
„O romantyzmie polskim“, urządzony 
staraniem Tow. krajoznawczego. 

Na pierwszą wieść, że odczyt 
naznaczonym został o godzinie po- 
łudniowej, a więc „przed skończe- 
niem nabożeństwa w kościołach“ pod- 
jęte zostało larum, no i prorokowano, 
że „psa nie będzie w „Lutni“, 

[Tymczasem okazało się, że sala 
zapełniła się kompletnie i to w naj- 
większej części przez młódzież szkol- 
ną, która z przykładną uwagą i cier- 
pliwością wysłuchała odczytu. 

Miejscowy zaś organ „Wspólna 
Praca*, dając pochlebną recenzję o 
samym odczycie, pod adresem ze- 
społu słuchaczów dodaje: „Odczyt 
trwał do godziny. 8 i, zdaje się, 
nikt mie żałował, że spóźnił się na 
obiad“, 

Iten to fakt, zapoczątkowania 
przez naszą práwinalg krzewienia 
wiedzy, w godzinach południowych 
niedzieli i podporządkowanie przez 
młodzież obiadu, wobec strawy du- 
chowej nazwaliśmy i bodaj słusznie, 
jak wyżej — z duchem czasu. 


„Słońce zachodzi,* — Daleko, daleko 
ża błękitami otwiera się Polska, 
grzązka od łez, smutna, zbolała, ni- 
czem padół wsżelkiej zatraty. A oni, 
szary oddział, zwinny jak ryś, pójdą 
chytrzy, dzielni, swoi...“ Pómimo ca- 
łego uwielbienia, jakie odezuwam dla 
arcymistrza polskiego słowa, Stefana 
Zeromskiego więcej mi przypada do 
mego realnego usposobienia ten epi- 
log „Prochu, Kadena, niż tantastycz- 
ne zakończenie „Róży“ lub „Urody 
życia“, opierająca się na nadzwy- 
czajnych wynalazkach techniki, 


W każdym razie, pomimo’ liez- 
nych usterek (chaotyczność akcji, 
częste dziwolągi językowe), z powie- 
ści Kadena bije fala życia, pobudza 
do ofiarnego a płodnego w nastop- 
stwa czynu, czem się zaszczytnie 
wybija ponad morze drukowanej bi- 
buły, jakiem nas zalewają obecnie 
powieściopisarze, traktujący z całą 
powaga różne erotyczne lub rozpacz- 
iwie psychologiczne kwestje, zacho- 


dzące pomiędzy panem Alfredem lub: 


btanisiawem a panną lub panią Ja- 
nina, Zofją, Ziutą, Niułą i t. d. w naj- 
lepszym zaś razie płodząc pseudo- 
historyczne utwory, jak obecnie sa- 
zononówe, dzięki stuleciu Możajska 
i. Berezyny, Drezna i Lipska, rogatki 
Clichy i Tragedji w Fontaineubleau... 

Podobnie jak beletrystyka, tak'i 
dziennikarstwo warszawskie zdążyło 
się już porządnie inteligentniejszej 
części naprzykrzyć ze swoją polemiką, 
swoją strusią polityką i ze swemi sta- 
łymi tematami, jako to: rozsławianie 
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imienia polskiego zagranicą przez 
naszych arystokratów lub tenorów, 
albo ostatecznie baletnice; walka z 
żydowskimi sklepikarzami; procesje, 
odpusty i ingresy; krytyka teatralna 
i muzyczna, nader wyczerpująca i 
dociekliwa; postawienie spraw teatral- 
nych na pierwszyin planie; wygraża- 
nie palcem w bucie Prusom; studjo- 
wanie łajemnie talmudu i „szułchan- 
bruchu*; zohydzanie przed własnem 
społeczeństwem 'i ośmieszanie, oraz 
denuncjowanie przed obcymi wszel- 
kiej akcji czynniejszej; kadzenie tru- 
pom zmarłych dygnitarzy admini- 
stracyjnych, bez względu na ich 
działalność li wyrządzone krzywdy; 
płaszczenie się “na miejscu, a nie- 
szkodliwe bohaterskie odgrażanie się 
na zewnątrz; wógóle zaś lękliwość i 
dążenie do bezwzględnego kwiótyz- 
mu, ze skierowaniem energji w stro- 
rię najmniejszego oporu. “ 


Wobec tego, z podobnym zado- 
woleniem jak „Proch* Kadena, lub 
„Kryjaków* hrabiny Walewskiej w 
beletrystyce, tal: w dziennikarstwie 
witamy męski głos i pobudkę do o- 
trząśnięcia się z apatji i rezygnacji, 
jaka zabrzmiała w zapowiedzi nowe- 
go tygodnika „Strażnica“ 

„Przez lat pięćdziesiąt nietylko- 
śmy byli spychani z posterunków 
odwiecznych i okrawani z praw ma 
wsze strony, ale sami, niejednokrot- 
nie, uprzedzając tę amputację, kur- 
czyliśmy się, 'drobnieli i prawie ni- 
kli (ostatnia broszura Czesława Jan- 
kowskiego!!)... 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste dziawiąte z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


we środę I kwietnia r b, 


w teatrze przy ul. Konstautynowskież 
Ni 16, wybraliśmy najnowszą farsą w 
8-ch aktach Fr. Arnolda i E. Bacha, 
w opracowaniu L. Sliwińskiego p. ù. 


Hiszpańska Mucha 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Z sali obrad. 


Z II Tow. poż -oszozędnośoio» 
wego. 


Onegdaj wiecz, w lokalu  włas- 
nym przy ul. Andrzeja nr 8, odbyło 
sią ogólne roczna zebranie : reprezen- 
tantów Ii łódzkiego Tow. poż,-oszcząd= 
nościowegn. ' 

Zagaił obrady prezes zarządu p. 
J. Jarzębowski, na przewodniczącege 
powołano p. J. Wereszczyńskiego, 

Zysk za rok ubiegły wyniósł 
27,485 rb. 87 kop. Na różne Tow, o- 
światowe i filantropijne przeznaczo- 
no 600 xb.. na dodatkowe wynagro: 
dzenia 4 ozłonków zarządu, praco- 
wników i woźnych — 8,098 rb. 25 k. 
dywidendę dla członków określono 
na 5 proc. od udziałów t, j, 18,408 rb. 
76 kop. 

- Budżet wydatków ma rok 1914 
zatwierdzono w sumie 48,455 rb, Po- 
stanowiono wprowadzić rachunki bje- 
żące. Do Rady powołano ponownie 
p.p. L: Koźmińskiego, 5. Kochanow- 
skiego i W. Madlera, do zarządu p. 
J. Pełkę ponownie i na miejsce zm. 
Ciota p. Edw. Skroszewskiego; do, 
komisji rewizyjnej E, W. Bekiera, B. 
Grajnerta i Z. Sandomierskiego, na 
zastępców S. Kączkowskiego i J. Po- 
gonowskiego. 
| (k) 


Z III Tow. wzaj. kredytu. 


'W lokalu Stow. wzaj. pomocy 
pracowników handlowych, przy ul. 
Spacerowej nr. 21, odbyło sią ogólne 
roczne zebranie członików , ILI Tow. 
wzajemnego kredytu. Zagaił obrady 
prezes rady p. Croslajt, na przewo- 
dniczącego powołano p. Hanka, na 
asesorów zaproszono "i pp.: Engla, 
Szentelda 1 Jakubowicza, sekreta- 
rzem był dyr. $. Heiman. Z odczyta- 


Samobójczą metodę rezygnowa- 
nia doprowadziliśmy do ostatnich 
granic... Rezygnacja jest bagnem, w 
którem drętwieje sumienie „społe- 
czeństwa i rozkłada się jego wartość - 
moralna i myślowa.  Rozgrzeszono 
się z konieczności wszechstronnego 
wysiłku i w następstwie skuliła się 
świadomość narodowa, skarlata.. Roz- 
mieniano rzęcz wielką na co raz to 
drobniejszą, już groszową monetę... 
Stało sią rzeczą możliwą w walce 
z przeciwnikiem partyjnym używać 
broni dla tamtego mie dostępnej ze 
względu na nasze warunki dyskusji : 
(Słowo, Gazeta Warszawska, Dwu- 
groszówka).. Mówimy do chcących 
Żyć.. Będziemy Sszerzyli w społe- 
czeństwia świadomość narodową. Nie 
ułomęk, karykaturę sentymentalną, 
ocalona, śród kompromisów, ale 
świadomość znającą , pełnię -praw i 
pełnią obowiązków — nieubłaganych. 
Powinien się utworzyć typ nowy, nie 
ubłaganie jasny w myśleniu i nieu- 
błaganie twardy w czynie*, 

„Pismo, wyznające te zasady, jest 
bezwzględnie  koniecznem w tych. 
czasach ugody, tchórzostwa i rezy 
gnacji, Powołanem jest oo do zaję- 
cia czołowej pozycji w naszej prasie. 
Witamy je z całym zapałem, niecier- 
pliwie oczekujemy jego ukazania się. 
Tuszymy, że znajdzie się ono w rękę 
każdego polaka zdającego sobie jasno 
sprawę z powagi chwili obecnej. 

| Puck. 
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nego sprawozdania za rok 1918, wi- 
dać, iż Tow. liczy 718 członków, z 
kapitałem gwarancyjnym 1,724,000 
rubli. i 
Ogólny obrót. Towarzystwa wy- 
nosi 35,735,440 rb. 90 kop. Na 1 
stycznia reku zeszłego pozostawałe 
w kasie 62,570 rb. 81 kop., wpłynęło 
w ciągu roku 4,638,368 rb. 44 kop. 
wydano 4,638,764 rb. 24 kop., na 1 


stycznia r. b. pozostałe w kasie 
62,175 rb.-01 kop. > 
roku 1918 zűäyskontowanç 


16,630 weksli na sumę 1,910,511 rb. 
27 kop., zaprotestowanc weksli na 
sumę 378,887 rb. 50 kop. 

Zysk brutto wyniósł 440,77 rb. 
42 kop. czysty zysk 4,988 rb. 47 


op. 
P Budżet na rok bieżący zatwier- 
dzono w sumie 26,000 rb. Wybrane 
ponownie de rady 8 członków i de 
zarządu 1 członka, do komisji rewi- 
zyjnej weszli pp.: W. Hank, M. Sem- 
mel i I. Silberman. (k) 
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= () Za spraw kolejowych. 
Uchwała ministerjalna, dotycząca wy- 
kupu przez skarb kolei fabryczno- 
łódzkiej z dniem 14 stycznia roku 
przyszłego, ostatecznie grzebie wsze|- 
kie projekty, dotyczące rozgałęzienia 
kosztem prywatnym sieci kolejowej 
w gubernji kaliskiej i piotrkowskiej 
os ji projektu kolei wieruszow- 
skiej. 
Jeżeli pomimo prawie dziesięcio- 
letnich starań budowa kolei wieru- 
szowskiej nie doszła do skutku, na- 
leży to zawdzięczać pewnej grupie 
osób z rady kolei fabryczno-łódzkiej, 
które wszelkiemi siłami przeszkadza- 
ły do urzeczywisnienia projektu, po- 
dając od siabie protesty i kontrprote- 
sty, aż doczekały się wykupu tej 
kolei. 

Na poparcie swojej polityki ko- 
lejowej w Królestwie Polskiem rząd 

ostanowił zbudować tylokrotnie od- 
ta linję kolei radomskiej, której 
sporządzenie pierwszego projektu 
sięga roku otwarcia kolei dąbrowskiej 
— 1885. Odnoya ta dla zaoszczędze- 
nia kosztów połączona , będzie w 
Warszawie ze stacją kolei kaliskiej, 

`: Po wykupieniu kolei łódzkiej za- 
rząd jej będzie zwinięty i kolej bę- 
dzie połączona z wiedeńską. 

— (k) Bezpłatne paszporty 
zagraniczne. Do dnia dzisiejszego 
z biura paszportowego przy magistra- 
cie łódzkim wydano 45 bezpłatnych 
paszportów zagranicznych dla robot- 
ników, pozbawionych pracy, udają- 
cych się na sezonowe zarobki do 
Niemiec. W roku ubiegłym wydano 
208 takich paszportów. 

— (0) W sprawie bruków.— 
Magistrat łódzki opracował raport 
szczegółowy o stanie bruków na uli- 
cach naszego miasta W raporcie 
tym zaznaczono, że bruki łódzkie 
znajdują się w stanie opłakanym, 
wobec czego rząd gubernjalny pro- 
szony jest o wydelegowanie komisji 
specjalnej, która następnie będzie mo- 
gła przesłać do ministerjum wniosek 
możliwie szybkiego zatwierdzania 
projektu naprawy bruków, dawno 
ie przesłanego przez magistrat do 

etersburga. 

Gdyby ministerjum zwlekało w 
dalszym ciągu — magistrat nie bę- 
dzie mógł i w tym roku doprowadzić 
bruków do względnego choćby po- 
rządku. 

= (d) Sprawy szkolne. W 
poniedziałek wiecz. odbędzie się w 
magistracie posiedzenie wspólne ko- 
misji szkolnych, na którem omawia- 
na będzie sprawa szkoły miejskiej w 
Karolewie, oraz opracowany budżet 
wydatków na utrzymanie wszystkich 
miejskich szkół początkowych. 

= (:) Upadłość. Otrzymano 
tu wiadomość o zawieszeniu wypłat 

rzez firmę manufakturową; „R. M, 
adzajew* w Taszkiencie, pasywa 
wynoszą 100,000 rb. 

= (k) Zmiana linji tram- 
wajowych. Według projektu in- 
żynierji miejskiej, przy założeniu 
skweru na Nowym Rynku, linje tram- 
wajów miejskich zostaną przełożone 
i przeprowadzone będą dokoła Rynku 
pomiędzy skwerem, a plantami. 

Tramwaje idące do Starego mia- 
sta i cmentarzy, okrążać będą rynek 


po prawej stronie od ulicy Piotr- 
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kowskiej, dążące zaś na rynek Geye- 
ra i do Helenowa, — z przeciwnej 
strony. | 

„ (j) Orczyt p. Funck-Bren- 
tano. Sprawozdanie z wczorajszego 
pięknego odczytu znakomitego histo- 
Týka francuskiego, p. Funck-Brenta- 
no, o Joannie d'Arc, zamieścimy w 
numerze następnym. 

= (k)Z yGniazdz”. Wyzna- 
czone na onegdaj ogólne zebranie 
roczne Tow. opieki 
„Gniazdo*, z powodu nieprzybycia do- 
statecznej liczby członków, nie doszło 


do skutku. W drugin terminie od-- 


będzie się w d. 2 kwietnia o godz. 8 
wiecz, w lokalu Domu Ludowego 
przy ul. Przejazd nr. 84, bez względu 
na liczbę zebranych. 

— (r)Z Tow. krajoznaw= 
ezego. Jutro, d. 29 b. m. o godz. 4 
po południu odbędzie się miesięczne 
zebranie członków Tow. krajoznaw- 
czego, poświęcone zadaniom nauko- 
wym i sprawom administracyjnym 
bieżącym. 

Na zebraniu tem, które odbędzie 
się w lokalu własnym przy ul. Piotr- 
kowskiei N 91, p. Edward Korb wy- 
głosi odczyt p. t. „O owadach* (część 
II), bogato ilustrowany przezroczami. 

Dnia 5 kwietnia odbędzie się wy- 
cieczka członków oddziału do Piotr- 
kowa. Zapisy 29, 30 i 81 marca, w lo- 
kalu Tow. od godz. 7 i pół do 8i pół 
wiecz. ; 

— (k) Połączenie ulio. Spra- 
wa połączenia ul. Spacerowej z No- 
wo-Spacerową dobiega końca. W po- 
niedziałek o godz. 12 w południe w 
kancelarji magistratu odbędzie się 
w czwartym terminie licytacja na 
zburzenie domu braci Morawczyków 
przy ul. Andrzeja, © 

Plac na którym dom ten stoi po- 
łączy obie wspomniane ulice. 

Licytacja rozpocznie się od zmniej- 
szonej na połowę pierwotnej sumy 
szacunkowej, t. j. od 800 rb. in plus, 
pod warunkiem, aby. przedsiębiorca 
zburzył dom i oczyścił plac w ciągu 

26 dni od dnia licytacji. 

(r) Na straż ogniową. 
Odbyło się posiedzenie dyrekcji Tow. 
kredytowego miejskiego, na którem 
rozpoznawano kwestję stałego rocz- 
nego zasiłku na utrzymanie łódzkiej 
straży ogniowej ochotniczej ze stro- 
ny towarzystw asekuracyjnych, po- 
zostających w stałych kontaktach z 
Towarzystwem kredytowem. Kwestję 
tę przedyskutowano przy udziale 
dwuch przedstawicieli ze strony 
konwencji towarzystw  asekuracyj- 
nych pp.: Pawła Górskiego i Kurna- 
towskiego, którzy w ostatecznym 
wyniku obrad przyrzekli przedstawić 
najprzychylniej przedmiot zasiłku na 
posiedzeniu konwencji w Petersbur- 
gu, mającem się odbyć w przyszłym 
tygodniu. , 

= (r) Tow. krzewienia o= 
światy przypomina, że jutro, t. j. 
w niedzielę d. 29 b. m., punktualnie 
o godz. 4 po poł, w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11, adw. przys. 
„Eug. Sokołowski wygłosi alszy 
ciag odczytu p. t. „Pieniądz a czło- 
wiek“, 


Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dla członków 5 kop. : 

= (r) Ze zgromadzenia to. 
karzy. Dnia 25 b. m. odbyła się 
sesja kwartalna urzędu starszych 


` Zjednoczenia tokarzy pod przewod- 


nictwem starszego majstra p. A. Ko- 
nopki i w obecności dwudziestu maj- 
strów-członków, oraz asesora cecho- 
wego. í 

Wyzwolono na czeladzi: pp. A. 
Kaźmierczaka, B. Jasika, L. Gratysa, 
St. Dolnego, St. Cygalskiego, J. Lan- 
gnera, T. Pawlaczyka, C.  Szaniaw- 
skiego. Wpisano 16 uczni, Udzielo- 
mo zapomogi trzem chorym majstrom 
Obecny stan kasy jest następujący: 
2,964 rub; 80 kop. w gotówce, . w za- 
ległych składkach 688 rub. 60 kop. i 
w nieruchomościach około 700 rub. 

Wybór starszych i komisji rewi- 
zyjnej nie doszedł do skutku z po- 
wodu zbyt małej liczby członków o- 
becnych na zebraniu. 

= (r) Zebranie 
ców. Dziś,, w sobotę, o godzinie 9 
wieczorem w lokalu własnym Stow. 
prac. handlowych, przy ulicy Space- 
rowej Ne 21, odbędzie się dalszy ciąg 
rocznego ogólnego zebrania. 

Na porządku dziennym są nastę- 
pujące sprawy: rozpatrzenie spra- 
wozdań biura pracy, sekcji kultu- 
ralnej, biura pomocy w sprawach u- 


nad dziećmi k 
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bezpieczeniowych, oraz rozpatrzenie 
i zatwierdzenie budżetu na rok bie- 
żący, wnioski członków i zarządu, — 
wybory. 

Zebranie to, zwołane w drugim 
terminie, będzie prawomocne beż 
względu na ilość przybyłych człon- 
ków. 

— (r) „Nasze sprawy“. Uka- 
zał się nr. 5 „Naszych Spraw“ obfitu- 
jący w treść nader aktualną i cie- 
AWA. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
artykuł wstępny p. t. „Hamulec pra- 
wodawczyś, omawiający ostatnią u- 
chwałą rady państwa, a dotyczący 
pracowników handlowych. 

— (k) Kasy chorych. W fabry- 
ce Hirszberga i Birnbauma wybrano 
88 pełnomocników do nowej fabrycz- 
nej kasy chorych. y 

= (r) „Wiedza'—dla mło- 
dzieży. Tow. oświatowe „Wiedza“ 
urządza w nadchodzącą niedzielę 29 
b. m. w sali Geyera (Piotrkowska 
289) przedstawienie kinematograficz- 
ne; dla dzieci i młodzieży o godz. 2i 
pół po poł, a dla dorosłych o godz. 
4 po poł. Wejście dla dzieci 5 kop., 
dla dorosłych—10 kop. Objaśnień u- 
dzielać będzie p. Kotynia. 

Staraniem „Wiedzy“ odbędzie się 
również jutro o godz. 2 i pół po poł. 
w sali fabryki Poznańskiego przy ul. 
Ogrodowej nr. 18, czytanka ilustro- 
wana przezroczami p. t. „Z biegiem 
Wisły*. Wejście kop. 2. 

Przedstawienie powyższe i czy- 
tanka będą ostatnie przed świętami, 

— (7) Zebranie fryzjerów. 
W poniedziałek dnia 30 b. m. o godz 
8 wiecz., w lokalu Resursy rzemisśl- 
niczej przy ul. Widzewskiej N 117, 
odbędzie się ogólne zebranie cechu 
pracowników fryzjerskich. 

= (r) Z Tow. im. Sienkic- 
wicza. Jutro, w niedzielę, o godz. 
8 po połud, w lokalu bibljoteki i 
czytelni Tow. oświatowego im. Sien- 
kiewicza w Chojnach; p. Grzybowska 
wypowie pogadankę ma temat „Niebo 
i ziemia“, ejście bezpłatnie. 

— W Środę dnia 1 kwietnia, sta- 
raniem tegoż Tow. odbędzie się w 
teatrze Polskim przy ul. Cegielnianej 
koncert ze współudziałem: Tow. im, 
Szopena, Tow. „Lutnia“, „Lira* i 
kilku znanych solistów. 

Dochód z koncertu przeznaczono 
na budowę „Domu Ludowego“, w 
którym mieściłyby się czytelnia, bi- 
bijoteka oraz sala odczytowa i kon- 
certowa Tow. 

Cel koncertu skłoni więc nieza- 
wodnienie publiczność naszą do za- 
pełnienia w środę sali teatru Polskie- 
go, tembardziej, że wykonawcy i 
program koncertu zapewniają miłe 
spędzenie wieczoru. 

= (k) Ukarany kamienicz- 
nik. Właściciel domu, Abram Ha- 
ber skazany został przez gubernato- 
ra piotrkowskiego za wykroczenia 
przeciwko przepisom meldunkowym, 
na 26 rb. grzywny, lub 5 dni are- 
sztu, w drodze administracy)nej, 


Wypadki. 


— (d) Echa zabójstwa. W 
sprawie zabójstwa włościanina Kry- 
cha na szosie Rokicińskiej, policja 
aresztowała 14 osób. Na kilku z nich 
ciążą poważne poszlaki. e 

— (p) $miertelny wypadek. 
W lesie miejskim za stacją kolei ka- 
liskiej, podczas wyrąbywania drzew, 

rzywalony został drzewem kolonista 
Józef Kolach, lat 40. Nieszczęśliwy 

oniósł śmierć na miejscu, gdyż pień 
Seiwa roztrzaskał mu czaszkę. Zwło- 
ki pozostawiono na miejscu do zej- 
ścia władz sądowo-lekarskich. 

— (p) Przejechanie. Na ul. 
Rokicińskiej N 80 przejechany został 
wczoraj powozem robotnik Szczepan 
Brelowski, lat 42. 

Okaleczenia nóg opatrzył lekarz 
Pogotowia. 

= (:) Nieostrożny wystrzał. 
W podwórzu fabryki J. Kindermana 
przy ul. Łąkowej w Łodzi, jeden ze 
stójkowych, czyszcząc rewolwer, spo- 
wodował przez nieostrożność wystrzał, 
Skutek strzału był fatalny, kula bo- 
wiem raniła ciężko w plecy robotni- 
ka, Adama Pęczaka. W stanie cięż- 
kim odwieziono robotnika do szpitala 
św. Aleksandra. 

= (0) Kradzieże. Ze sklepu 
Brandli Kępińskiej, przy ul. Łagiew- 
nickiej nr. 25, 


niewiadomi złodzieje 
skradli różne towary, wartości 800 
rubli. 


— Z mieszkania Moszka Gorzew- 
skiego, przy ul. Zgierskiej nr. 80, 
niewiadomi złodzieje skradli różne 
rzeczy, wartości 200 rb. 

Z mieszkania Abrama Tenenbau- 
ma, przy ul. Piotrkowskiej nr, 145, 
skradziono garderobę, wartości około 
100 rubli. ` 


= (k) Wysiedlanie żydów 
z letnisk. Grono włościan z oko- 
lic Andrzejowa, właścicieli letnisk, 
przedstawiło gubernatorowi piotrkow= 
skiemu, prośbę o cofnięcie rozporzą= 
dzenia komisarza do spraw włościań- 
skich pow. łódzkiego, dotyczącego 
przymusowego wysiedlania i zakazu . 
zamieszkania żydów na letniskach 
znajdujących się na gruntach wło- 
ściańskich.  Włościanie za powód 
umotywowali swą prośbę tem, że je- 
żeli pobyt żydów na ich letniskach 
zostanie zabroniony, to jako właści- 
ciele wielkich letnisk zostaną zupet- 
nie zrujnowani, gdyż na urządzenia 
letnisk zapożyczyli się poważnie. 

Gubernator przyrzekł zająć się 
tą sprawą i uczynić dla włościan 
ustępstwa możliwe w granicach pra- 
wa. Co do wysiedlonych przymuse- 
wo z gruntów włościańskich 10 sklee 
pikarzy żydowskich gubernator za- 
znaczył, że wyrugowanie było zgodne 
z Pavom. r i ' 
= (k) Rewizja kancelarji- 
Na skutek skarg obywateli os. Kop- 
stantynów, w tych dniach naczelnik - 
powiatu łódzkiego wraz ze specjal- 
nym urzędnikiem rewidentem doko- 
nał ścisłej rewizji biurowości w kan- 
celarji gminy Rszew, w Konstantyno-, 
wie. 

-= (x) Że zgierskiego Tow. 
poż.-oszczędnościowego. Ono- 
gdaj w lokalu szkoły handlowej w 
Zgierzu, odbyło się w drugim termi- - 
nie roczne zebranie ogólne Tow. po- 
życzkowo-oszczędnościowego. Zebra- 
nie zagaił, o godz. 8 wiecz. prezes 
rady p. I. Hordliczka. Przewodniczył 
przy czterech asesorach p. A. Lorentz; 
sekretarzem był p. J. Swiercz. - We- 
dług sprawozdania z działalności ża 
r. z, w dzień zamknięcia rachunków 
Tow. liczyło 1,800 członków, których 
udziały wynosiły 66,898 rb. 64 kop. 
Wkłady na procenty wynosiły w tym 
czasie 197,288 rb. 15 kop., suma po 
życzek zaś—185,881 rb. 67 kop. Bi- 
lans za okres sprawozdawczy zam- 
knięto sumą 282,722 rb. 85 kop. W 
d. 1 stycznia r. b. Tow. posiadało: na 
rachunkach banków—-58,747 rb., w 
zgierskiem Tow. wzaj. kredytu—5,000 
rb., akcji warszawskiego Banku współ- 
dzielczego na 11,082 rb., funduszu 
zapasowego 8,877 rb. 49 kop., kapi- 
tału własnego 627 rb. 17 kop. Nadto 
Tow. posiada nieruchomość wartości 
20,609 rb. 85 kop. i majątek ruchomy 
wartości 1,780 rb. 57 kop. Stopę pro- 
centową, w r. z. stosowano: do wkła- 
dów 8—5, do pożyczek 5—8. Czysty: 
zysk w r. z. wyniósł 8,726 rb. 59 kop. 
Z sumy tej Tow. między inuemi, wy- 
płaci 5 proc. dywidendy od udziałów. 

Sprawozdanie powyższe, oraz bud- 
żet na r. b. w sumie 5,000 rb. zas. 
twierdzono. 

Przeprowadzone wybory nie wpro: 
wadziły żadnych zmian w dotychcza= 
sowym składzie rady i zarządu. 

— (k) Zatarg w fabryce Si. 
nickiego i Urbacha. W fabry- 
ce Sinickiego i Orbacha w Pabjani- 
cach, robotnicy swego czasu urządzi. 
li strejk, trwający 9 tygodni. 

Następnie robotnicy zgodzili się 
pracować, żądając wydalenia starsze- 
go majstra. Po porozumieniu się £ . 
administracją robotnicy przystąpił 
do pracy, poczem administracja zam- 
knęła fabrykę, wydalając wszystkich 
robotników i przyjmując nowych ży- 
dów. Fabryka zatrudnia 150 robot- 
ników, `. 

Wydaleni robotnicy zwrócili się 
do inspektora fabrycznego, który za- 


lecił im skierować sprawę na droga 
sądową. 
Sędzia pokoju w Pabjanicack 


wydał wyrok, przysądzający na “ko~ 
rzyść robotników z górą 8,000 rb, 
wynagrodzenia od fabrykantów. 

= (k) Sprawa fabryki Bas 
rucha. Sędzia pokoju m. Pabjanie 
rozważał sprawę cywilną powództwa 
robotników zamkniętej obecnie fabry- 
ki Barucha w Pabjanicach, przeciw: 
ko administracji o wypłacenie 8,006 
rb. zaległości za 6 tygodni pracy. 

Sędzia cała sumę wrez z koszta- 


mi sądowymi przysądził na korzyść 
robotników, 
= (9) Ujęcie bandytów. — 

Aresztowano. 10 bandytów, którzy do- 
konali szeregu napadów i rabunków, 
między innemi w Zduńskiej Woli na 
jednego z włościan, któremu zrabo- 
wali 2,000 rb. jakie wiózł do rejenta 
oraz na drodze pomiędzy Tuszynem 
a Rzgowem — na kilku kupców, któ- 
rym zraŁowali kilkaset rubli, przy- 
czem zabili wystrzałami z rewolweru 
kupca Abramowicza, gdy zaczął wzy- 
wać pomocy. Osadzono ich w wig- 
zieniu łódzkiem. 

-= (%) Kary administracyj= 
me. Gubernator piotrkowski skazał; 
" mieszkańców  Radogoszoza Józefa 
Frontczaka, Karola Nyczkę i Cezare- 

o Nyczke, za ządanie ran nożem, — 
ną 8 miesiące aresztu, oraz łodzian: 
Wojciecha Nowakowskiego, Czesława 
Nowakowskiego, jak również - miesz- 
kańca Andrzejowa, Witolda Kolubiń- 
gkiego, za nielegalne utrzymywanie 
Howeru, — na zapłacenie 10 rb. lub 
2 dni aresztu. 


=$- 
Ze sceny i estrady: 


pagan 
Teatr Polski. 


Jutro, w niedzielę, o godzinie 8 
po południu, znakomita farsa saty- 
ryćzna z francuskiego Sachy uitzy 
p. tyt „Asekuraója wierności,“ która 
cieszy się nadzwyczajnem powodze- 
niem; wieczorem po raz pierwszy 
głośna riowość, — arcydzieło w 6 ak- 
tech Lucjana Rydla, p. tyt. „Królew- 
ski jedynak*, które dyrekcja wysta- 
wia z nadzwyczajnym pietyzmem; 
wszystko ściśle zastosowane według 
wzorów warszawskich teatrów rządo- 


ch. 
h Udział przyjmuje cały zaspół ar- 
tystyczny bez wyjątku, 

Autor zapowiedział swój przyjazd 
na ostatnią próbę i będzie obecny na 
premjerże, 

Zainteresowanie „Królewskim je- 
dynakiem*, jak było do przewidzenia 
nadzwyczajne. l 


Teatr Populárny. 
„'(ul. Konstantynowska Nt 16). 


Dziś, w sobotę wieczorem po raz 
trzeci doskonała i pełna humoru far- 
sa „Hiszpańska mucha,“ która zdoby- 


ła sobie niezwykłe powodzenie — do 


czego nie mało przyczynia się bar- 
dzo dobra gra całego zespołu, 

Jutro, w niedzielę, o godzinie 8 
minut 80 po południu, po raz ostatni 
gdyż sztuka schodzi z repertuaru, 
wobec innych zapowiedzianych sztuk 
„List żelazny*, (Chłopski syn), pięk- 
na i podniosła sztąka historyczna 
Antoniego Małeckiego. 

Wieczorem po raz czwarty, „Hisz- 
pańska mucha“. 

We wtorek — premjera—głośna 
sztuka z węgierskiego Aleksandra 
Brody'ego w przekładzie Tadeuszą 
Konczyńskiego „Nauczycielka*, rzecz 
niezmiernie silna i śmiała w pomyśle 
—krytykująca silnie szkolnictwo na 
Węgrzech — autor u mas nieznany 
zażywa dużego rozgłosu, 


Przedstawienie dla dzi ci. 


Zapowiedziane na 'jutro,: w  nie- 
dzielę dnia 29 b. m, o godzinie 1 w 
południe —- przedstawienie dla dzieci, 
zapowiada się niezwykle interesująco 
—jedna bajeczka dla starszych tro- 
chę dzieci — druga dla najmniej- 
szych „Dwie Marysie“, tańce, oraz 
„Czerwony. kapturek“, — ceny naj- 
niższe. 


Teatr Rzemieślniczy. 


Zarząd Resursy rzemieślniczej w 
niedziele dnia 29 b, m, urządza w 
machu swym przy, ul, Widzewskiej 
wokalno-dramatyczny siłami własno- 
u przy łaskawym współudziale za- 
oroszonych. osób. , W części I chór 
Jasny pod batutą p, Szczepańskiego 
wykona. utwory: Mun/nuszki i Galla, 
ario: na skrzypce, wiuięuczelę i for- 
tepian, przyrzekii wykonać pp.Galiń- 
ski, Tymowski i Szczepański w ll 
części odśpiewa solo utwory Szopena 
i Mikulmiego p. Bielikiewiczówna, 
Solo na skrzypcach 0degra utwory 
A. Wrońskiego p. Galiński, w części 
III odegrany zostanie obraz ludowy 
w 2 aktach „Sieroce wiano“. Domi- 
nika ze śńpiewami i tańcami pod dy- 


rekcją p. Gutowskiego, przy udziale 
własnej orkiestry pod katuta: p, Pli- 
szki, 

Początek o godz. 6 po południu 
ceny miejse od 15 kop, do 1 rb. 


Koncert Jadłowkerz. 


Zapowiedź gościny znakomitego 
śpiewaka Jadłowkera, rywala Qarv*o, 
obudziła w szerokich. kołach naszych 
melomanów olbrzymie zainteresowa- 
nie. Bilety są rozchwytywane i choć 
koncert odbędzie się w teatrze Wiel- 
kim dopiero w czwartek, dnia 2 kwie- 
tnia — pozostało ich już bardzo nie- 
wiele. 

' u tego też względu osoby, które 
zamówiły bilety, proszone 8ą © wy- 
kupienie jch niezwłocznie, w  prze- 
ciwnym razie kasa — w składzie 
Frydberga i Koca, Piotrkowska 90 — 
odda je innym: osobom, 


Koncert Kaweckiej i Grab- 
czewskiego. 


Swietnie zapowiada się jutrzejszy 
koncert znanej prymadonny operet- 
kowej Wiktorii Kaweckiej i barytona 
opery warszawskiej Wiktora Grąb- 
czewskiego, 

Gwiazda operetki pózostała tą sa- 
mą „nieporównaną*, która ściągała 
do „Nowości“ warszawskich tłumy pu- 
bliczności, głos divy czaruje jak 
dawniej srebrzystym dźwiękiem i u- 
rokiem.- W pieśliach Noskowskiego, 
Niewiadomskiego, Szpaczko, Tosti, 
Czajkowskiego i w całym szeregu 
arji operetkowych, potrafi też p. Ka- 
wecka oczarować publiczność łódzką, 

Wybitny barytón opery warszaw- 
skiej p. Grąbczewski odśpiewa mię- 
dzy innemi arję z opery „Benyenuto 
Cellini*, „Mattinatę* i „Pieśń wojen- 
ng“ Moniuszki, 

A więc koncert będzie prawdzi- 
wie ciekawy. Pozóstałe bilety—w ka- 
sie teatru Wielkiego. 


Rozrywki i zabawy. 


— () Be efis p. Lawińskiego 
w, Bi-Ba-Bo*' Dziś odbędzie się 
benefis p. Ludwika Lawińskiego, nie- 
zrównanego interpretatora „chanson 
canaille“, „rosse“, jedynego dziś pol- 
skiego piosenkarza, który, podobnie 
jak paryski Mayol, jest na estradzie 
„irresistible“, niebezpieczny nawet, 
gdy zanuci smętną serenadę lub wol- 
ną „canzonettę*, — Zna go już dzi- 
siaj dobrze publiczność łódzka, która 
co wieczór darzy śpiewaka burzą 
oklasków i zmusza go. do licznych 
bisów. 

Benefisant wykona nowe, niezna- 

ne rzeczy, jako śpiewający Pierrot 
i jako „obrońca sądowy“. 
() Teatr „Miniature. 
Dzisiaj wieczorem, teatr „Miniature“ 
rozpoczyna nową zmianę programu. 
Wypełni go jednoaktowa operetka 
„Próba miłości“ Wincentego Rapae- 
kiegiego (syna), w ' której nazwisko 
autora gwarantuje już, że operetka 
jest wesoła i dobra, Dalej idzie duża 
część koncertowo-kabaretowa, w któ- 
rej uczestnicy wystąpią z nówym re- 
pertuarem, na zakończenie zaś wy- 
borny  djalog  Brandowskiego „Pie- 
karż i poeta“, tak gorąco oklaskiwa- 
ny na niedawnym benefisie W. Kali- 
cińskiego. i 


Z muzyki. 


Wieczór kameralny Tow, miu. 
zycznego im. Szopena. * 


Woczoruj, odbył się drugi w tym 
sezonie więczór muzyki pokojowej, 
urządzony staraniem komitetu szko- 
ły muzycznej przy pomienionem To- 
warzystwie. 

Program obejmował utwory zbio- 
rowe w całości: 4-ty kwartót smycz- 
kowy Beethovena, fortepianowy kwar- 
tet g-moll Mozarta. i elou: wieczoru 
kwintet na instrumenty dęte z forte- 
pianem Beethovena. 

Wykonanie dzieł powyższych by- 
ło interesujące w szczegółach a naj- 
wdzięczniejszym okazał: się kwartet 


smyczkowy Beethovena.  (pp.: A. 
Brandt, Brosch, Gebel i Teszner), w 
odtworzeniu którego zauważyliśmy 


większą spoistość i. porozumienie się 
wśród grających. Gorzej nieco wy- 
szedł kwartet fortepianowy Mozarta 
w nastroju pogodny, w pomysłach 
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prosty. Jedynie część trzecia (Ron- 
do) czarowała wdziękiem tematu we- 
sołego, - figlarnie lekkiego. Panowie: 
Brandt, Gebel, Teszner i Smidowicz 
Senior zbyt mało w traktowaniu o- 
kazali czulej serdeczności, właściwej 
subtelnemu organizmowi Mozarta. 
Kulminacyjnym punktem / wie- 
czoru był bardzo interesujący kwin- 
tet Beethovena na obój, klarnet, wal- 
tornio, fagot i fortepian (pp. Nowak, 
Kordys, Aleksiejew, Bräutigam i E, 
Smidowicz S-or). Szczęśliwą myśl 
mieli organizatorzy koncertu, chcąc 
zapoznać ogół nieco bliżej z miłymi 
towarzyszami orkiestrowymi dętej 
konstrukcji, wybierając właśnie to 
dzieło Beethovena, ' które zachwyca 
płynnością motywów i jasnością tech- 
niki kompozytorskiej. | 
Niestesty, ci towarzysze orkie- 
strowi przedstawili się « słuchaczom 
nie bardzo zachęcająco.  Uroźne 
chmury, gromadzące się. na widno 
kręgu pierwszej części kwintetu, 
przeszły w istną orgję kokofonji w 
„Andante cantabile“. Brak dokładne- 
go zespolenia się chóru instrumen- 
tów: dętych / pozbawił nas wielu cen+ 
nych efektów w dziele Beethovena, 
co spowodowało, że znużony słuchacz 
przestał pracować myślą i biernie 
przyjmował. okruszyny wrażeń, 
Publiczności zebrało się dużo, 
Z przyjemnością zaznaczam ten fakt, 
że publinzność zaczyna smakować w 
muzyce poważnej, o czem świadczą 
energiczne oklaski, któremi nagradza 


wykonawców. 
F, Halpern. 


Kronika sądowa. 


Sprawa Ronikiera w senacie. 


Wczoraj departament karny ka- 
sacyjny senatu rozpoznawał skargę 
Bohdana hr. Ronikiera, dowodzącą, że 
pomimo ogłoszenia mu wyroku, kopji 
protokułu mu nie doręczono. Roni- 
kier w skardze swojej objaśnia to 
tem, że pierwotny protokół nie odpo- 
wiada niektórym twierdzeniom wyro- 
ku umotywowanego. Dla tego izba 
sądowa warszawska jakoby zamierza 
protokół przerobić. Senat wyniósł o- 
rzeczónie, żądające od warszawskiej 
izby sądowej przedstawienia ` bez- 
włocznie wiadomości: kiedy ogłoszo- 
ny był wyrok w formie ostatecznej; 
kiedy przedstawiony był Ronikierowi 
protokół, podpisany: przez izbę sekre- 
tarza i wreszcie, ponieważ w donie- 
sieniu izby powiedziano, ż6 protokół 
nie był przedstawiony z powodu, że 
jest skomplikowany i obszerny—se- 
nat wobec tego, że pojęcia te są nie- 
określone— poleca, izbie sądowej u- 
dzielić wyjaśnień, Orzeczenie to gə- 
natu w kołach obrońców uważają za 
nadzwyczajnie pomyślne dla Ronikie- 
ra. Skargę popierał adwokat miej- 
scowy, Goldstein. 


Sprawa Bispinga. 


Dziś przez izbę oskarżeń rozpoz- 
nawany był akt oskarżenią w sprawie 
ord. bBispinga.  Relerował członek 
izby, Brun. Sprawa sądzona będzie 
18 maja. Obrony za Bispingien wno- 
szą adw, przys.: Papłeski, Smiarow- 


ski, Wróblewski (z Wilna) i pom. 
adw, przys. Paschalski. Podobno ze 


strony rodziny zabitego ks. Druckie- 
go-Lubeckiego akcję cywilną popie- 
rać będzie adw. przys, Marczewski. 
Przewodniczyć ędzie rozprawom 
tow. prezesa sądu okręgowego, Dumi- 
traszko. 


m iure. a WRTRIW MIŁY ZIE NEA AONEZNCE OEB DTR ROZ IDA 

Wiele osób cierpi całe sze 
regi lat na dokuczliwe zabarzenia w 
trawieniu, nie znajdują bowiem spo- 
sobu na usunięcie tych dolegliwości! 
Sposób ten należy im wskazać: Doś- 
wiadczenia kliniczne w cik. Wiedeń- 
skim Szpitalu Ogólnym wykazały, ża 
w różnorodnych wypadkach zatwar- 
dzenia można za pomocą naturalnej 
Wody "Gorzkiej Franciszką Józefa 
osiągnąć szczególne pomyślnie rezul- 
taty, Działanie. rozwalniające i prze- 
czyszczające Wody Franciszka Józefa 
następuję po zażyciu mnie szych da- 
wek,.niż przy wszystkich innych wo- 
dach mineralnych tego rodzaju. Cho- 
rzy przyjmują chętnie Wodę gorzką 
Franciszka Józeła i znoszą ją dobrze 
również przy. stosowaniu 'w ciągu 
dłuższego czasu. — Do nabycia w 
aptekach, składach aptecznych i skła- 
dach wód mineralnych, =  r2462—1 
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M 71. 
W ZAKOPANEM. 

Taternik Warszawski, bawiąc w 
Zako panem, wybrał się na Giewont z 
przewodnikiem góralem. — Po 
parogodzinnej wędrówce postanowili 
odpocząć: Warszawiak siadł na prze- 
łęczy, a góral udał się na poszuki- 
wania dogodnego przęjścią do dal- 
szej drogi, — 

Naraz góral usłyszał przeraźliw 
krżyk, — Sądząc, że warszawiak spadł 
w przepaść przybiegł eo prędzej, ale 
ku swemu zdziwieniu, zastał go sie- 
dzącego. na miejscu i krzyczącego w 
niebogłosy. 

— Czego to się pon drął—Zapytał 
góral, 

— Spadła mi w przepaść! — la: 
mentował Warszawiak, — i:ozbiła się 
napewno. — 

Gdzie ja tutaj drugą dostanę! 

Kto taki? Nos było tylko dwuch 

- Ale gdzież tam! Ona była 
ze mną, nie opuszczała mnie ani 
na chwilę, 

— Kij djabeł? 

— Butelka koniaku Szustowa, = 


Telegramy. | 


Masowe otrucie robotników. 
PETERSBURG, 27 (3) — (P.) Z 
powodu masowego otrucia robotnie 
w. fabryce wyrobów gumowych, 
„Treugolnik*, wybuchły zamieszki. 
Gdy policja rozpraszała tłum, robo- 
tnicy zarzucili policjantów kamienia- 
mi i zranili komisarza, oraz trzech 
urzędników policji. Odbywały się 
również sceny hałaśliwe w samej fa- 
bryce i robotnicy grozili urzędnikom 
administracji sądem doraźnym. 
PETERSBURG, 27 (8)—(P.) Dziś 
wyjeżdżała, w celu wyjaśnienia oko. 
liczności zachorowania robotników w, 
rosyjsko-amerykańskiej fabryce wy- 
robów gumowych, komisją złożona z 
zarządzającego oddziałem przemysłu 
Litwinowa-Falińskiego, jego pomocni- 
ka, profesorów Bechtierewa, Chłopi- 
na i Karpińskiego, inspektora lekar- 
skiego, przedstawiciela policji i leka- 
karzy sanitarnych oraz inspektorów 
fabrycznych. 
Interpelacja. 
PETERSBURG, 27 marca, (p.) — 
W Dumie pod koniec posiedzenia 
dzisiejszego, zajętego w całości na 
rozważanie drugorzędnych projektów 
weszła na porządek dzienny nagła 
interpelacja w sprawie masowego za- 
trucia w fabryce „Treugolnik*. In- 
terpelację uzasadniali socjal - demo- 
kraci Burjanow i Wiszniewskij. Bu- 
rjanow oświadczył, między innemi, 
że jeżeli Duma interpelację odrzuci 
niewiadomo, co jutro powie prole- 
tarjat. Prezes zwraca mu uwagę, że 
wpływanie na posłów przy pomocy 
gróźb jest niedopuszczalne. Duma 
uchwala nagłość interpelacji. 
Rzekome „tendencje ugo= 
. dowe! 
PETERSBURG, Nacjonalistyczny 
Golos Rusi“ w korespondencji z War- 
szawy o nominącji nowego generał- 
gubernatora warszawskiego _ pisze 
między innemi: Mamy nadzieję, że 
ugodowe tendencje podsuwane gene- 


rałowi Zylińskiemu nie -spotkają u. 
niego współczucia i że ujawni on sil- | 


ną i niezachwianą władzę, 
Proces Bemdasiuka. 
LWÓW, 28 marca (wł.)» —Podczas 
wczorajszych rozpraw w procesie 
Bendasiuka prokurator odczytał pi- 


smo krajowej rady szkolnej, z które- ` 


go wynika, że w niektórych bursach 


| 


7 14 
| 


rusińskich uprawiano: na szeroką ska- | 


lọ agitację rosyjską, wrogą państwo- 
wości austrjackiej,j W bursach tych 
wykładano wyłącznie język rosyjski 
i w języku tym nauczano, Wpajano 
przytym w wychowańców przekona- 
nie, że rusini galicyjscy stanowią 


jednolity szczep z rosjanami. Były | 


wypadki nawet, 46 zmuszano: wycho- 
wańców do posługiwanią się w roz- 
mowie wyłącznie językiem rosyjskim. 
Wobec tego krajowa rada szkolna 
zamknęła kilka takich burs, innym 
zagroziło, że te spotka taki sam los, 
o ile agitacja będzie trwała dalej. 
Dalej odczytano 


list pewnego. 


gimnazisty rusińskiero Michała Mi-ż . 
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chalezuka z Zółkwi, w którym ten 
radzi kolegom, aby na wypadek 
wojny przystąpili do Rosji lub inne- 
go narodu słowiańskiego i pod żad- 
nym warunkiem nie wysługiwali się 
lachom i szwabom. Michalczuk pisze 
pomiędzy innemi: Nadszedł już czas, 
abyśmy zrzucili z siebie jarzmo pol- 
skie. Serbowie i inne narody sło- 
wiańskie uzyskały już wolność, jedy- 
nie tylko my—rosjanie—pozostajemy 
w jarzmie polskiem. 
Powstanie w Epirze. 

VALONA, 28 marca, (wł.) — Do- 
voszą tu, że pod dowództwem kapi- 
tana greckiego, Spirmilio, wkroczyły 
do obwodu Korycy święte bataljony 
„pirskie. 
Okrucieństwa bandy „Bia- 

iego wilka, i 

LONDYN, 28 marca, (wł.). Do- 
noszą z Pekinu, że bandy „Białego 
wilka* stoczyły walkę z wojskami 
rządowemi, Wojską rządowe zostały 
doszczętnie rozbite. Następnie ban- 
dyci podpalili miasteczko San Tschau. 
500 mieszkańców zginęło podobno 
w płomieniach. 


Położenie w Ulsterze. 
LONDYN, 28 marca. (wł) Po- 
łożenie w Ulsterze nie uległo dotych- 
czas żadnej zmianie, Nie udało się 
również skłonić generałów Frencha i 
fyardsa do cofnięcia swych dymisji. 
Na dziś wezwany został do Londy- 
nu generat Gough, Rząd postara się 
wycofać rozkaz wystosowany przez 
ministra wojny do gen. Gougha. W 
takim razie upadłby powód dym isj 
generałów Francha i Evardsa. 
Oświadczenie Asquita. 
LONDYN, 28 marca, (wł.) Na 
posiedzeniu rady ministrów prezes 
Asquitha oświadczył, że rząd uczynił 
i uczyni wszystko, aby skłonić ge- 
nerałów do cofnięcia swych dymisji. 
Aby zapobiedz na przyszłość podob- 
aym zajściom, jakie działy się obec- 
nie, wydał rozkąz do armji nastę pu- 
jącej treści: 1) Zaden żołnierz ani o- 
ficer nie może być zapytywany jak 
zamierza zachować się w danej sy- 


J. RICARD. 


Romantyczna 
„historia. 


Malarz Edward Suzernier robił 
jak się to zwykle mówi „świetną ka- 
vjerę artystyczną“. Posiadał już pa- 
rę medali, odznaczeń za mejzarze, 
sceny rodzajowe i t.d.; ale że oprócz 
talentu miał wiele zmysłu praktycz- 
nego postanowił poświęcić się wy- 
łącznie portretowi, gdyż ta gałąź 
sztuki zapewnła największe dochody. 

Nie posiadając na razie rozlegiej- 
szych stosunków, ograniczał się -do 
portretowania swych przyjaciół zna- 
nych już artystów. Z najpospolitszego 
modelu — nie zatracając podobień- 
stwa — potrafił stworzyć postać peł- 
uą wspaniałości lub wdzięku. 

Pierwszy obstalunek otrzymał na 
portret egzotycznej księżnej, którą 
wymalował w pięknej tualecje obsy- 
paną klejnotami z  chartem u 
nóg; tło stanowiła draperja na- któ- 
re) widocznym był herb owej pani, 
Portret ów uczynił go sławnym. 

W krótkimi przeciągu czasu ele- 
ganckie kobiety, wielcy ludzie czuli 
się w obowiązku przekazać swe ry- 
sy przyszłym pokoleniom na płótnie 
podpisanem nazwiskiem Suzerniera, 

Przyszla więc sława, a z nią i 
majątek, | 

Skupówał stare meble, starą i 
rzadką broń, makaty, dywany, prá- 
cownię urządził artystycznie i z prze- 
pychem, dawał dobre obiady, przyję- 
via i stał się modBym. 

Najpierw mówiono 6 nim „to 
spryciarz*. Następnie gdy zaczęto 
przepłacać jego malowidła, powta- 
rzano: „oto człowiek który wiele u- 
mie", w końcu wszyscy zgodzili się 
ną jedno: „Suzernier to niepospoli- 
ty talent“. Mimo to Edward Suzer- 


tuacji; 2) Zaden żołnierz ani oficer 
nie może po otrzymaniu rozkazu od 
swej zwierzchności stawiać jakichkol- 
wiek zastrzeżeń; 8) Każdy oficer i żoł- 


rierz obowiązany jest wypełnić bez- 


względnie otrzymane .rozkaży. 
Brzywódca robotników — 
ministrem wojny. 

' WIEDEN, 28 marca, (wł.) — 
„Neue Freie Presse* donosi z Lon- 
dynu, że na stanowisko ministra 
wojny wymieniają także Johna Bur- 
na, przywódcę robotników, 

Sir Carson w Londynie. 

LONDYN, 28 marca (wł.).—Przy- 
wódca uisterczyków sir Edward Car- 


son miał przybyć dzisiaj rano do 


Londynu. 
Odroczenie sejmu. $ 
BERLIN, 28 marca, (wł). Wczo- 
raj odroczony został do dnia 21 
kwietnia sejm pruski. 
Katastrofa na morzu. 
KOPENHAGA, 28 marca, (wł.). 
Niemiecki żaglowiec „Louise* rozbił 
się w pobliżu wyspy Bornholm i 
poszedł na dno z całą załogą i ła- 
dunkiem, 


Czas odnowić 
prenummerate. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej, osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób skórnych, we= 
nerycznych, dróg moczowych, kos. 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł. 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobną poczekalnia. 
Krótka 4. Tel.35-35 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-62 


Dr. med. $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano 
po pot, w niedziele od 11—1 


nier nie był szczęśliwym, w życiu zernier*, czy też będzie może subtel- 


jego jednej rzeczy brakowało: miłości! 

Powodam braku powodzenia u 
kobiet była jego powierzchowność. 
Mały, krępy, z wielką głową osadzo- 
ną w ramionach ręce miał wielkie, 
czerwone, twarz szeroką, okrągłą, 
spojrzenie psa łagodne i dobre, ale 
bynajmniej nie sugestywne. Piękne 
panie mówiły do niego „mój poczci- 
wy Suzernier*, a mówity to tonem 
pełnym sympatji i przyjaźni, który 
zniechęcał go do marzeń. Lubił on 
marzyć i marzenia jego sięgały dale- 
ko. Pragnął gorącego uczucia połą- 
czonego z trudnościami, pełnego me- 
lancholji i ekstazy.  Wrodzona nie- 
śmiałość nie pozwalała mu okazać 
swych uczuć pięknym kobietom któ- 
rych tak wiele przeszło przez jego 
pracownię. 

Pamiętał jedną taką chwilę, któ- 
ra zdawała się być : zapowiedzią 
szczęścia. Pani, której portret malo- 
wał zmęczona nużącą pozą poprosiła 
o chwilę spoczynku. Usiadłszy na o- 
tomanie ścigała rozmarzonym wzro- 
kiem przechadzającego się po pra- 
cowni artystę, Na ustach jej bł akał 
sią zagadkowy uśmiech, który w ser- 
cu malarza począł budzić najśmiel- 
sze marzenia i w chwili kiedy  zbie- 
rając się na odwagę chciał upaść na 
kolana, odezwała się: Mój poczciwy 
Suzernier, nie mógłbyś mi podać 
szklanki wody sodowej—taka jestem 
spragniona, Pryskało marzenie jed- 
no po drugiem jak bańki mydlane. 

Pewnego letniego wieczoru wy- 
szedłszy na balkon, ścigał oczyma 
latające jaskółki, cały czień praco- 


„wał nad portretem jakiegoś ministra, 


który zanudzał go rozmową na te- 
mat polityki kolonialnej. Za godzinę 
miał się udać do znajomych w eelu 
poznania pewnej margrabiny włos- 
kiej, nowej klijentki. Zadawał sobie 
pytanie, czy i ta po kilku seansach 
mówić mu będzie „mój poczciwy Su- 
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i od 4—6 t. 


% 


LEKCJI GRY _ 
fortepianowej 


metodą ułatwiódą, udziela doświadczona 


absolwentka konserwator jum, 


zastać można od 6 do 7 wiecz, 
SZKOLNA '17, m. 8, front, LI piętro 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyt. Wroeławske 
prof. Hinsherga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
ejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ui. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nle- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko= 
pja, kąpiele elektr. świetlne, 289—0 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent, Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot, 
Przyjmuje codziennie od 10—1, od 
3—8-mej wiecz. 2181--—10 


TEATR POPULARNY Monstantynowska 16. 


W niedzielę 29 Marca 1914 roku ' 
| kate przedstawienie dla dzieci po conach najniższych. 


bajka przerobiona na 
scenę w 4 odsłonach. 


CZERWONY KAPTUREK 


Bajeczka dia dzieci w 3-ch odsłonach przez Or-Ota. 


Ceny od 2 rb. do 10 kop: do każdego biletu w krzesła można wprowadzić jedno dziocke 
abezpłtnie. Początek o godzinie 1 w południe. 


Dwie Marysie 


=o 


Nowo-otworzona, l 
zatwierdzona przez Rząd 
PIERWSZA ŁÓDZKA 


dla Satuk Fed 


ARTYSTY MALARZA 
Piotra Szymańskiego 


ZWIiER 


Spieszcie zoba 
raz pokazywane bę 


niejszą, bardziej spostrzegawczą i oce- 


'ni te skarby uczucia, jakie rozsadza- 


ły jego gorące serce. Westchnął i bez- 
wiednie skierował wzrok na przeciw- 
legły balkon, ujrzał na nim stojącą 
młodą kobietę, o miłej powierzchow- 
ności, smukłą i świeżą, jak majowy 
poranek. Przypatrywala mu się ż ja- 
kimś nieokreślouym wyrazem ust — 
jakgdyby chciała przemówić. Serce 
malarza zabiło gwałtownie. Stał onie- 
śmielony, bojąc poruszyć się, aby 
nie spłoszyć eudnego zjawiska. Po 
chwili młoda kobieta weszła do po- 
koju i nie pokazała się więcej. 

Nazajutrz wysłany na zwiady 
służący przyniósł upragnione infor- 
macje: była to amerykanka, która od 
niedawna przybyła z matką do Pa- 
ryża. Dnia tego po kilka razy prze- 
rywając pracę, wychodził Suzernier 
na balkon, upatrując swojej niezna- 
jomej, ale dzień był słotny i nadzieja 
ujrzenia jej zawiodła go, 

W kilka dni później zobaczył ją 
na balkonie, jak siedząc w fotelu 
czytała książkę. f 

I tym, razem powitał go tenże 
sam zagadkowy uśmiech i przyjazne 
spojrzenie. Odtąd zaczęła się dla ar- 
tysty cicha idylla pełna uroku i słod- 
kich marzeń. Prawie nie wychodził 
z domu. Nie przyjmował zaproszeń 
i odkłądał wyjazd do Truwille gdzie 
go oczekiwali liczni znajomi, 

Pewnego poranku ośmielił się 
przesłać ukłon, na co otrzymał ślicz- 
ny uśmiech pełen zachęty. Powziął 
myśl napisania do nieznajomej, ale 
wrodzona nieśmiałość wynikająca z 
ciągłych rozczarowań nie pozwalała 
mu zamiaru owego w czyn wprowa- 
dzić, 

Pracownia zapełniła się szkicami 


„ładnej amerykanki, a serce niousta- 


jącą myślą o niej W oczach jej czy- 
tał tyle serdecznych uczuć. Niekie- 
dy zdawało mu się że otwierała usta 


ZOSTAJE w ŁODZI GSTATKIE DNI. 


dą Monna Liza i Toska, przyjdźcie zoba- 
czyś tygrysa bengalskiego „Titanik,. Wejście 25 kop. dzieci 15 kop. 
Karmienie zwierząt o godz. 8-ej wiecz. 


? 


Dr. FISCHE 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 
Chorocy weneryczne, moczo= 
płciowe, skórne izabiegi chi. 
rurgiozne, À 
Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., wnio- 
pziele i święta 11—1, ml. Zielona Mr. 3, 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krapnicza 22 I- 

urządzony z komfortem i oświe 

elektr. Łazienki, Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystę pne. 


f. Kartowski 


Konstantynowska 5, ` 
z Wejścia przez sklep 

Eugenjt*, tel 25-01., specjalista wycinania 

odcisków 1 wrośniętych paznogci, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie 1 poza domem 
Manicure i pedicure. 


| ie 
(dawniej Apolio) 


f 


Polka odtańczy p. 
Kłossowska 


| | 


| Kokietka 


0— 


z kursem dziennym, wie» 
czornym i niedzielnym. 


z udziałem pierwszędnych sił arty- 
stycznych. Program Paryskiej Aka- 
demji Sztuk Pięknych. Zapisy przyj- 
muje kancelarja szkoły, ul. Piotr= 
kowska Nè 17, od g. 10 rano do 
2 po poł. i od g. 6 w. do godz, 8. 

UWAGA: Przy szkole są spe- 
cjalne kursy fachowo-rzemieślnicze. 


ZYNIE 


G. J. BOJKO 


Piotrkowka 117. 


czyć, póki jeszcze czas. W niedzielę ostatną 


mg 


aby przemówić; ale po chwili waha- 
nia opuszczała balkon. ' 

Pewnego dnia Suzernier zauwa- 
żył niezwykły ruch w mieszkania 
amerykanki, okna wszystkie były po- 
otwierane, a jego ukochana stała na 
balkonie w podróżnej sukni i wpatry- 
wała się uporczywie w okna pracow< 
ni. Jak codzień malarz przesłał jej 
głęboki ukłon na który amerykanka 
odpowiedziała ruchem ręki wskazu- 
jącym mu, aty zeszedł na ulicę. 

Suzernier schwycił kapelusz, wys 
brał najpiękniejszą ze swych lasek— 
dar arcyksiężniczki, i w jednej chwi- 
li znalazł się pod przeciwległym bal- 
konem. Ach! jakże mu się wydała 
piękną w tej pozie pochylonej pełnej 
kobiecego wdzięku. 

Panie — wymówiła drżącym gło- 
sem, — wiem że postępuje niewłaś- 
ciwie — nie mam prawa wkradać 
się w życie tak wielkiego jak pan 
artysty, którego wielbią obie półkule. 
Walczyłam z sobą długo — bardzo 
długo; ale już dłużej milczeć nie 
mogę — nie mogę —l 

Pani, o pani — zawołał Suzer- 
nier — mów dalej... moja  wdzięcz- 
ność... TAdOŚĆ... 

A więc słuchaj mnie pan: opusz- 
czam Europę. na długo może na 
zawsze — i to mi dodaje śmiałości 

Otóż z okna mojego pokoju, któ- 
re jest naprzeciw pańskiej ubieralm 
widzę codziennie od trzech miesięcy, 
jak w godzinach. porannych, kiedy 
pan udaje się na przechadzkę, służą- 
cy pański czesze się jego grzebie- 
niem, goli jego brzytwą, i czyści so- 
bie zęby jego szczoteczką. Okropne, 
nieprawdaż? Musiałam to panu po- 
wiedzieć, a teraz żegnam pana. 

Suzernier zamilkł; lecz od tej 
chwili przestał wierzyć melancholij- 
nym spojrzeniom i zagadkowym 
uśmiechom młodych kobiet, marzą 
A ną balkonie w ciępłe wieczory 
etnie... 


Koszule 
Krawaty 


a 4 Rękawiczk 


parasolki damskie 
rączkami, 


PROJEKCJE, 7 
Í kl ] i 
Roe nia i ; 
| KYA mamen 


Bektór med, 


Bolestaw Xon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


Nr. telefonu 32—62. 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7o po p 


= a aa NE R 


Dr. L. Klaczkin 

,. Konstantynowska Il. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


kLEUZIBICZH 


Ba. R. Steinberg 


Benedykta Ne 3 telefon 22-62 


Oddziały; Ortopedyczny, Roent 
genolopiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
ozny 


Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4—6 


Manen 2 DR. omme WE AAAA ZA HPA 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50, 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie. 10—1, 6—8 W nie- 
dzielę i święta od 8—1., Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 10r 


D-r. Kelman 


przeprowadził się 
na ul, PIOTRKOWSKĄ Nè 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Telefon 16-00. 253 —0 


Di med, W, KOTI 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Telefonu nr. 21-19. 


Dentysta 


9. Rakiszski 


mieszka obęcnie: ul Zielona 6 


łom W-nego Auerbacha . Telet 10-85 
2392—20 


Wydawca Antoni Asigżekx, 


kolorowe zeflrowe, 
madapolamowe naj- 


z pięknemi 


zap: 


NOWY KURJKER £UDZKI — 27 marca 1914r. 


s 
6 
c>a 


noweze desenie. 


w wielkim wyborze, 
krajowe, wiedeń- 
skie, angielskie 


skórkowe 


DL 


rzepy 


RE = 4-2 i 


PARCIE ITA 


Dr. B. Rejt 
- Ca Ów A. Ej 
SREDNIA N 5. Tel. 38-79 
Bp. choroby skórne, włosów. wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syplilisu Salva- 
sanem Hhrlich-Hata „606% i „elta 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś* 
cią (elektroliza). (usuwanie szpecąe 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
114 do i12, i od 5:ej do B-ej wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-ej pa po 
Dla W. Pań: osobua poczekalnia 


Lekarz dentysta 


A. Genżar 


mieszka obecnie 


ul, Piotrkowska 82. 
Telei. 27-87, 

f. Margolis 
JUNIOR 
Zielona 6, fel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4—7 
po poł. r1—5305 


Dr. S: Sznitkind 
Srednia Mè 3. 


Specjalista chorób skórnych, 

weneryczny.ch (stos, 606) i kog- 

metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11ì pół rano 
1j do 9 wiecz. 


Ur, eda 


awm WET: RC EE AA PANA > 


Doktór 


Eugena KEHE R-tERSZUNI 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-6) przed połud. 

BIOTBKOWSKA 121; telet. 18-07. 
1516—0 


Choroby skórne, wene. 
ryczne i niemoc płciową 


Br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szprycou 

W Ziża Tel, 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606 

i „014%. Leczenie elektrycznoś cią i m 
sagem wibracyjnym. 


Konstantynowska 12 
Obok teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8; dla pań od 5 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia. 
TERENY" aoua: W E ntem |" ZAMEZEZZEWY> nro 


Dóktór med, 


KAROL RIEDER 


Choroby dzieci. Nawrot 7. 
Telef. 32—42, Od 4—7-0] 2327—3 


Spotenkiewicz 


donstantynowska 26. 


Ubrank 
Żakiety 


B CZATGJ 
e duńskie, 4 pajpe 
mask. Pończochy zr, 
*«otote, jed- tango czarne z białem białe z czarner 
wabne, 


Farluszki 


czarne, kolorowa. ostatnie fasosy. 


e 1.7 b saba 
7 TT PETZ VRS SR" -A ` 


W drukarni St Książka, Zacbodbia 47 


switry wet- 

niane fil-de- 

cosse mMOChe 
fasony. 


wiosenne dam- 
skie panieńskie 
kolorowe i biale 


damskie, dyni 
dziecinne ORW 
białe, 


s 


EEIEIE 


1 ma DY OENE S STE T aa 


RU M7 > ABE E 1-3 
Dr. l, Prybulski 
powrócił, 
POŁUDNIOWA 2. Tel 18-59 


Uhboroby skórne, włosów, (kosmetyka 
'ekarska) weneryczne, moczoplciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Sałwarsanem „Erlich- 
łata ;,606 914 wśródżylnie. 


Leczenie elektrycznością » masa* ' 


żem wibracyjnym . 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 

4—9 po poł, pania od 5—6. po poł 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. SAMUEL 


Liniecki 
Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we specjal. 


(serca, płuc i przemiany materji) 


WOLCZAŃNSKA 2, róg - 


zawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 8—7 wiecz! 


[5550505556] 


ED a ra i, która ogłaszała 


przed kilku ty- 
godniami o zgubionym 


zegarku złoty m, 


może się zgłosić po niego do 
administracji naszego pisma, 
Zachodnia 37. 0—0 


Ważne Ola Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ 


KAR: OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan, Paniom w Łodzi i oko, 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


|] 


'A.A. 


Lekarz 


DLA UZDROWISKA 


Łódzkiego Towarzystwa.. Pielęgnowa- 
nia Chorych „Bykur Cholim* poszu- 
kiwany jest na stałą posadę lekarz 
(kawaler) lub lekarka (niezamężna) 
z uprzednią praktyką szpitalną na wa- 
runkach całkowitego utrzymania i ro- 
cznej pensji. Oferty z podaniem wie- 
ku, curriculum vitae i żądanemi wa~ 
runami, prosimy nadsyłać do Zarządu 
Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 
w Łodzi, Ogrodowa M 11. 706—3-1 


Potrzeba 


2-ch furmanów 


z dobremi świadectwami. Wia- £ 


domość ul. Pańska 92. 8 


Ogłoszenia drobne: 


BASSE EE EEEE 
(A Buchalter rutynowa 
"88 ny b. urzednik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej. posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia "uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
dent“, 4504-0 
p o. area OOM 
Zakład tapicersko - stolarski, 
am Korczaka, Piotrkowska 101 po- 
leca najtaniej: kredensy, stoły, krze- 
sła dębowe, łóżka, materace, otoma- 
ny, szafy. biurka. _ s), 1715—1 
A Bardzo tanio wyprzedaje za- 
**m raz łóżka, umywalnię, bieliż- 
niarkę. szafy, ładną otomanę, biur- 
ko, kredens, stół, krzesła, zegar, lam- 
pę, obraz duży olejny Zawadzka 38 
m. 1. 


1703—1 
rzezina do sadzenia od 2-ch od 

6-clu łokei wysokości do sprze- 
dania gm. Łagiewniki, wieś Chełmy, 
Jan Rabeze, tamże letnie mieszkanie 
w pięknym położeniu do wynajęcia, 
20 minut od tramwaju Zgierskiego, 
vis 4 vis Adelmówka 606—3 
gala pań niebywała ckazjal Po zlik- 
39 widowanej fabryce piękne ma: 
terjały na suknie i bluzki bajecznie 


tanio. Piotrkowska 145 mieszk. 34. 
650—4 
o sprzerania są: stół, kredens, 


szafa 1 inne rzeczy -— ża bardzo 
przystępną cenę. Piotrkowska NM air 
41 


m 


4 
De sprzedania anłasser do pię- 
«ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ‘ul. 
Konstantynowska M 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień 


o sprzedania plac z domkiem O 
3-ch mieszkaniach. Wiadomość: 

ul Passaż Szulea M 41, m: 24. 
681 — 4 
ramoton koncertowy (za jednym 
nakręceniem—kilka ptyt), 16 płyt 
maszynę Singera bębenkową pięknie 
szyjącą, z powodu wyjazdu sprzedam 
za bezcen Senatorska 15-67, zastać 
można 6 wieczorem. 652—2 


zraelitka przyjmie dwuch przyzwo- 
itych młodzieńców na mieszkanie 
Benedykta 30 m. 5 653 —3 
| Godin. sztuczne do sukien, Ka- 
peluszy: i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają- 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m. 18 III piętro. Tamże potrzebne 
uczennice 543 —20 
Kansu i ogorki kwaszone w Decz- 
kach do sprzedania na pudy. Ul. 
Łagiewnicka M 1. tront, Ll-gi sklep 
od Brzezińskiej, Abram Wigde Her- 
szenberz. 623—5 
LL" języka angielskiego i kon- 
wersacji udziela pedagog, posia- 
dający długoletnią praktykę. Oferty 
„X 18*, w redakcji 
kiego”, Neu 627—3 
R: pensjonat p. p. Majewskich 
otwarty będzie dla dzieci I-go 
czerwca. Zapisy od I-go kwietnia. 
Miejsc trzydzieści Opłata miesięcz- 
na 30 rubli, j 428 —4 
W ozka żelazne, materace, umy wal- 
nie, wyżymaczki, aluminjowe, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne, 
Chodkowski i Lenk, Mikołajewska, 26, 
688—5 


Ra ble Z kilku pokojów sprzedam 


tanio. Spacerowa 27 m. 6. 707-3 


eble: sypialnia, stołowy i dro- 


biazgi. Skwerowa 5 m 9. 


Me, kuchenne i pokój stołowy 
w m do sprzedania, Olgińska 12 m. 1 
pje piekarnia, egzystująca 4 la. 

ta, do sprzedania, Szosa Brze- 


zińska M 30. 
M" Singera bębenkowa ma- 
s ło używana z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania, Konstantynow= 
ska NM 40—19. + 698—1 
auczyciel udziela |ekcji i przy- 
„spagabia do szkół, wynagro- 
dzenie umiarkowane; ul. Drewnow- 
nowska Ne 38 m. 36 lub oferty w tej 
gazecie pod „Nanczyciel* 717—3 
wocarnia za 120 rubli do sprze- 
dania byle zaraz. UL Nawrot 
NL". 697—1 


701—2 


„Kurjera Łódz=” 


d -Badaktor odpowedziainy: Adam Góracxi. 


Mi 71 


prośby sprawy karne, apelacje, 
kasaoje, kontrakty, korespode neje 
różnego rodzaju do instytucji rządo-- 
wych i prywatnych.. Dawid Maków, , 

Widzewska 36, 
panienka posiadająca języki miej- 
M scowe, obeznana z buchalterią, 
poszukuje jakiego kolwiek zajęcia, 
lub praktyki. Ofarty w „Kurjerze,, 
sub_„Poszukuiąca”. 647—3 ' 
ianino 130, fortopian 350 rb. do! 
sprzedania. Zachodnia 41—2. i 
665-3—1 


gp trzepna osoba do obsługi chos 
rych w przychodni doktora, 
Piotrkowska 175, 661—3---Ł 
Po rzebny chłopiec na posytki de 


drukarni zaraz, Wiadomość: w, 
drukarni „Nowego Kurjera Lódz- 
kiego“, 


sBianina nowe, używane, fortepian 


Rónischa, wynajem, strojenie, 
reperacja Ceny najniższe na raty. 
Chodkowski Mikołajewska 25 687 5 
gor: nia z wyrobioną klijentelą do 
wydzierżawienia z motorem 
elektrycznym i maszynami. Wiado- 
mość: Hotel Imperial. Piotrkowska 17 
702-3 
twiarnia z warsztatem  rzeźni=' 
czym do sprzedania. Wiadomość: 
Widzewska, 90, fryzjer. dm +4 690—34 
ieRósztii wełniane na bluzki, KO- 
a sijumy damskie, ubrania męskie 
w najlepszych gatunkach. Konstanty- 
nowska 5 m 24, oficyna IL piętro 
519—4 


ZOO 
| DN jednokonna w dobrym sta- 


nie, używana potrzebna -zarazę 
tamże do sprzedania motor elektrycz:, 
ny 20-konny, oraz kawałek tran- 
emisji (8 cale grubości) z 3-ma kon- 
zolami Wiadomość: u właściciela do- 
mu, Wólczańska X 141 708-—2 
£%owery dwa prawie nowe tanio 
% sprzedam -Szosą Pabjanicka 50 
m. 10 689—1 
ger rzeżuliczy do sprzedania, ul, 
Zielona N. 86. Wiadomość ną 
miejscu 671—3 
makradziono paszport, wydany z gmi- 
MA ny Raków pow. jędrzejowskiego, 
gub. kieleckiej, na imię Mendla ‘Nos, 
warskiego. t- Ao = 
anio i szybko sprowadzam 04 J 
we paszporty, przesiedlam żony 
do mężów, pisze wszelkie prośby, 
apelacje, w niedziele i codziennie, 
5—10*wieczorem, Zakątna 78, prawą 
oficyna I., Biuralista katolik. 699—1 
(U zazenie sklepowe, sprzedam tas 
nio razem lub częściowo. Fran< 
ciszkańska 81. 682—4 
wy zakładzie stolarskiem są stoły, 
rozsuwane solidnej roboty de 
sprzedania. Benedykta 12, tamże po- 
trzebny chłopiec na praktyke, 
/ Ai vowod 48 67160  Uudziału 
I-go łódzkiego Warszawskiegę 
Akcyjnego Towarzystwa  Pożyczko: 
wego. Zachodnia 81. _ 695—] 
y ALe Sztuczne stare złoto, platy- 
nę kupuję po 15 kop. za ząb 
tylko w święta i niedzielę Francisz- 
kańska 40. Furmański, 110— 
Ź powodu wyjazdu do sprzedania 
dwa łóżka, maszyna gabinetows 
Singera, Piotrkowska 103—%. 
Z powodu choroby sprzedam pis 
wiarnię, wraz z ciepłą kuchnią 
Milsza 20. 659—4 


| APA ML TOO ZK A ROBI 201 IWA 
ZIE wyprzedaż mebli wyście+ 
tanych z powodn zmiany in te, 
resu. Widżewska Je 124 tapicer, ce” 
ny bardzo nizkie. - 711232 
ZE paszport wydany z magi- 
stratu m Tomaszowa, na imię 
Dwojry Maiki Brener. 664—3 
ŁZĘ paszport, wydany z męcis 
tratu m. Będzina, gub piotrkow: 
skiej, na imię Szlamy Najman 
671—7 
aginęła Karta od paszportu, wy- 
m dana z fabryki Freidenberga, ną 
imię Sylwestra Korna, L. 112—1 
Z karta od paszportu, wy: 
dana z fabryki Poznańskiego, ną 
imię Bronisławy Wilezyńskiej 713-1 


” ZSO karta od paszportu, wy% 
dana z fabryki Józela Richtera, 
na imię Walerego Kozuby.  694—1 
ŻE karta od paszportu, wy- 

dana ztabryki I. Rosenblatta, na 
imię Antoniny Rytwińskiej,  693—1 


Zegna kara od paszportu, wy- 
dana z fabryki Braci Bukiet, na 
692—1 


696—] 


imię Anorzeja Góreckiego, 


pozę ama. 


dana z fabryki Steingerga, na 
imię Bronisława Pawlaka, 686—1 
Z 5 karta od paszportu, wy- 
dana. z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysława Bieleckiego 718-1 


iub 2 magle z powodu zmiany in- 
teresu. l. Aleksandrowska 128. 
700—2 

5 rubli nagrody za zwrot torebki 
ręcznej zgubionej 26 b m. o ile-j 
wieczorem w drodze z dworca kol 
Fabr. Łódzk. Odnieś Cegielnia 10 
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K 
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9 wiatowa Sensacja!!! 


issza epoka. 


Arcydzieło sztuki kinematoyraficznej 


ucze szczęśc 


lssza spoka, 


Podług rozgłośnej powieści A, Wierzkickiej w 12-tu częściach 6000 metrów długi w 2-ch epokach po 6 części Poezą- 
tek przedstawień w Soboty i Niedziele o godz. 2—4—6—8 1 10, początek przedst w dnie powszednie o godz 4—6--81 10 


Wszechświatowej sławy 
wyroby firmy 


Georg DRALLE 


W fabrycznym Magazynie Porcelany 


 „ĆMIELÓW” 


Łódź, Piotrkowska 31, telef. 11-80 


i 


odbywa się 


WYPRZEDAŽ 
towarów wysortowanych 
po cenach b. nizkich. 


PORCELANA. SZKŁO. 
MAJOLIKA. TERRAKOTA. 


} Podczas wyprzedaży Magazyn od godz. 1-ej do 8-ej zamknięty, 
"W niedzielę dnia 29 b. m. i 5 kwietnia Magazyn otwarty od godz. 2. 8—1 


U 


Tanio, dobrze 
a nawet 
bez pieniędzy! 
Powszechnie znaną tirma 


Sprzedaje na sezon I914 roku 
. nowe typy rowerów. 


KURSY HANDLOWE 


pod kierunkiem 


SANSŻAWA LIPIOKIEGO) 


Piotrkowska 157, telefon 858 


: : ' r ta 
Kurs letni wykładów buchalterji « Szosowe, wyści- 
; i Ej 1 damskie 
4 p p N najpierwszy ch 
i aryłmetyki handlowej, AŚ or świecie wy- 
AŻ. EAI  próbowanych 
Początek wykładów 16 Maja, koniec 15 WŚ angiejskich ma- 
Września r. b. Wykłady odbywać się będą w po- > ath. rek 
niedziałki środy i czwartki od 8-ej do 10 wiecz. —, B.S.A. 
Opłata za całkowity kurs wynosi Rb. 40 Zapi- Triumph, Raleigh, Rud- 


gerńiichwort i ORMONDE 
po niebywale przystępnych ce- 
pach, a także na, warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy, 
począwszy ou rb. 3. 50 kop. 
miesięcznie: Geny got. od 


sy przyjmuje kancelarja Kursów codziennie, prócz 
sobót i niedziel od 7-ej do 9-ej wieczorem 
r2466—10 


r . . 
Największy uom Automobilo- 
wo-Rowerowy 
pise New 
Maisi n=Grmonde" 
Oddział? w Łodzi Spnaoe- 
wowa fir, 4D. 

gato ilustrowape bezpłatoje 
W. niedzielę i święta maszyn 
otwariy ou g. 6 r-=6 p. p 


Perfumerja 


Łofji Goszczyńskiej 


poleca na, nadchodzące święta wyroby perfumeryjne 
i kosmetyczne w dużym wyborze, 


DŁUGA 25. 


Line "ram 


Staży skład 2,000 sztuk rowerów i motocykli. 


Cenniki: do- £ 


ZAKŁAD 


wyrobów Ortopedycznych 
R. KOWALSKIEGO 


Łódź, KQNSTANTYNOWSKA 26 


Wykonywa sztuczne nogi i ręce, 
na wszelkie skrzywienia aparaty i gor- 
m sety dla cierpiących, pasy brzuszne, 
mmm Ppępkowe, nerkowe; rupturowe i t. p. 
> 4 i reperacje takowych. 
5 S. Do zdjęcia miar oddzielny gabinet 
Ró obsługa damska i męska, 


| Fabryka wyrobów pończoszniezych | 
M. SCHÖNBORN | 


Nawrot Mè 24. 

Poleca bieliznę dziecinną, koszulki, kalesony, kaf- 
taniki, żakiety, pończochy, skarpetki kostjumy sportowe, 
oraz szaliki na szyję w różnych kolorach. 

Przyjmuje nadrabianie pończoch. 2468—8 


Magazyn konfekcji męzkiej, damskiej i Oziecinnnej 
LLKLEJNOTA w Łodzi 


ul. Piotrkowska Mr. 9". Filja: Górny Rynek fir. 2 


WIELKA 
Wyprzedaż KONKURENCYJNA 


różnej garderoby męzkiej, damskiej i dzie- 
cinnej z najlepszych i najmodniejszych to- 
warów po bardzo nizkich cenach. 


PRZECIW PIEGOM| 


Aptekarza ) 


Krem ks. Kneippa 1. glartmana | 


4 radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze. wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szezki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. Wystrzegać się falsytikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 

KREM KNEIPPA |m 
Aptekarza J. Hartmana X 1350. Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 15. 1145—24 

Stacja 


kiimatyczna IMOWŁÓdZ nad rz. Pilicą 
Letnie mieszkania umebiowane 


w lasach Spałskich—lekarz apteka, restauracja—iwa pensjo= 
naty, poczta, telegraf na mjejscu, fortepian, czytelnia, lawn-tennis 
kąpiele ciepłe i rzeczne. Pięć pociągów do Tomaszowa — 
sześć, w powrotnej drodze, 5zosa do samego miejsoa—lam 
do, powozy, omnibus. Wiadomość: Adw. przys. Birencwelg, Zielo- 
na 1li m. 3—6 pp tel. 12-18, 654—3 


DLA MODYSTEK. 


ostatnie poryskie modele poleca fabryka kapeluszy 


WOLF i BRANDWEIN 


w Warszawie, Długa 49, tel. 60-79. 
Nadzwyczajny wybór — ceny przystępne. 


Dede dedede deee [p Franiczek Koriolio 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze- 
| jazd 8, front, [piętr. Tel. 17-16 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wie0cz 
> 


BARDZO 0UZO UsÓB POLFPSZYŁO 
SWOJE ZDROWIE I TAKOWE UTRZY= 
MUJE PRZEZ UŻYWANIE 


PARYSKICH 
PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄGYCH 


D-ra KOWENA 


(Ur, CAUVIN) Doktór 
a  Oczyszozają krow I regu- E i ini 
f lują czynności kiszęk, W | | KIENIGZ 
e Zawsze przynoszą ulęg, | 1) 


g 
d 
fi . 
3 Choroby skórne Í weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obecnie 

Nawrot Kr, l. 

9—12 r i 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp, 


Figutki KOWŁNA 
84 do nabycia we wszyst: 
kich eptenach Ii w PARYŻU, 


| 
8 
ja, Fa. Sr. Denis 147. 


NOOS BEOS E e SE E aw | 
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ylko jeszcze trzy Onil!! 


(Oswobodziciel gladjatorów) 
Powszechnie znane arcydziełe 


sztuki kinematograficznej naj= 
wieksze od czasu „QUO VADIS“ 


Wielki dramat w 8 kapitalnych częściach, Czas demonstrowania 
trwa 2 godziny. 


wspaniałe imponujące sceny. Podziwiajcie wielkoluda S$Spartacusał Jego siłę 
i zręczmość, zginanie żelaznej szyny: jego walkę z dzikimi iwami; Jak on się 
z rąk 10 gladiatorów oswobadza:; Jak jego armia giadjatorów z wierzchołku 
gór się spuszcza; Jego walki z legjenami rzymskimi; Jego wraz z gladjato- 
rami tryumf; Jego straszną śmierć wśród dzikich iwówi 


SET || wau pwysegy obrazu ceny zostaja zupelnie bez zmiany! "39 
Wielka symfoniczna orkiestra. RZ kaw ke todo taka © © godz. 


- Justitut de Beaute 
de M-ile Milakowska 


(Zawadzka Ne 6) 
(uczenica prot. Archambeau w 
Paryżu) 

Specjalne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą _ lekarskich 
środków Hygieniczne pielęgnowa- 


Przeszło ; 


15000 


TOTEEN 


aimma klientów wi samym Š 
ZY - Królestwie Polskim. ý nie i odmładzanie cery 
` = on ona snalin | 1 TWARZY 
: j ie aaea a i e = cya, to nejiepszy dos A 
f í e N PO RAK ICE ARE) wód, ża nallepszo są 4 Usunięcie zmarszczek, Węgrów, 
agi SADZĘ, pon DD yi SE: r piegów, krostowatej i ospowatej 
Pote : e E > 4 cery i brodawek. Wzmocnienie 
; <w SĘ Z T a on R porostu włosów. Usunięcie na za 
kai aae e ee nE An Fas Fi wsze niapotrzebnyci włosów na 
z w tz > OR zk JE a są które grają kulką wie- twarzy. Wyłączne użycie propa- 
CEZ "ca ć czną 2» "Gio i ratów elektrycznych podług najno- 
naturalnie, z wszych wynalazków Opieka lekar- 
5 ska. Przyjęcia od 11—1 lod 8—7 w. 
Aparaty od 26, do A 
350 rubli. Ą : 
(Także elektryczne). § AA 
Specjalny Suład e 8 
Pathefonów 


Łórź, Piotrkowska IIB | 


| freer DaT 
27 A wł | idź ZJ ZA Cenniki. “repertuary i wa- p GABINET 
Fa az A E E reeeo A ci bezplatnie. 5 
N e AE LeGZN GZ0-kOSME YGZNY 


Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 

gów etc, Poprawa kształtów, za- 

biegi upiększające aparatami ele- 

ktrycznemi najnowszego systemu. 

Specjalność regeneracja i trwała 

rekoloryzacja siwych włosów bez 
użycia rarby. 


(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), 


CEGIELNIANA 3% 4 telet. 8-42 
Przyjmuje 11—2 od 4 do7, wiecz. 
Tylko dla Pań! 1602-0 
Doktorowa Frydowa |: 


sa wyborowego gatunku nadzwy- 
czaj lekkie i przyjemne w piciu. 


Czerwone wina po 40, 55, 70, 80 
90 i 1.25 za but. 


Į 
| 5 
J AS d Białe wina po 40, 55, 65, 70, 75,80, 
y 90, 1.—i 1.50 za but, 
Deserowe wina po 50,80, 1.00, 1.25, 


1.50, I 2.00 za but. 
Skład Piotrkowska 99, 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
‘tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dja., unik- 
nięcią naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


Nawiot Xe 54, i Konstanty- 
nowska jb 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Ważne dla Dam? 


mało używane kostjumy Oamskie, 
suknie balowe, bluzki i halkı. 
oraz okrycia damskie sprzedaje 


_€. grossman, ZódZ, 


Konstantynowska Ne 6,w 2-giem pod- 


Słanisław Koszutski 


adwokat przysięgły z Warszawy wórzu m, 16. 
otworzył kancelarję w Łodzi; sprawy Zachodnią X 32. 666—4—; 


Sant Ya wa  DRASTIN LUBELSKI mozkoaiazaiae 


| ż W m £3 | Ę 5—8 wieczoróm. r2456 —110 Cze a OSZCZ EN MES - 
Ky rats | : LESA. Jayka niemiecki 


Wejście także pies 


aptekarskie itp, fkuszerka masażystka Ng można się nauczyć prędko i 


.z dyplomem Cesarskiej Aka gruntownie u rutynowanege 
= pW” i demji medycznej w Petersbhur- g EIE b tego nauczyciela szkoły Ber- 
Z powodu braku miejsc w obecnym, organizuję | gu praktykująca 20 lat: przyjmuje: RSW like: poż mio ad TA ; on 


drugi komplet. Zapis codziennie od 7—9 wieczór. ki pea ao ada wy rpa SE Tokarni wanąwdobrym | 5—6," w niedzielę od 10—13 
Mikołajowska 61—7. 679—8 à RU hrk POSE stanie kupię za B l 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja Ne 39 tówkę. Wiad $ć: HL Ro- Nowo- -Cegielniana 12, m. 2. 
AH © m. 13 dol2—ó. Odpowiedzi na listy BOWOWEO, = W SAWOTROBP IL 0 688—4—1 
senman, Zielony Rynek Nô m.8 


ZET EEIE E KTW Doura 


E. FUKS 


Gabinet Dentystyczny Łódź, Benedykta 2 
(do m. p Rozenblatta) Były główny asystent 
nadwornego lekarza dentysty Engla w 
Berlinie. 
Po dziesięcioletniej praktyce zagranicą (Berlin 
Londyn, N-Jórk, Filadeltie) osiedlił się w oaszem miescie, 
Bezbolesne traktowanie zębów, podług specjalnych me- 
tod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. Wyjęcie zę- 
hów za pom 03 aparatu gazowego bez najmniej" 
szego bólu Złote porceiano e plomby Sztuczne zęby z 
podniebieniem i bez (ze złota i porcelany ) Porcelanowe 
korony ł mosty. Prostowanie krzywych zębów i 
wysuniętej szczęki przy pomocy specjalnych re- 
gulatorów. Umacnianie luźnych zębów promieniami 
Roentgena. Leczenie zapuszczonych chorób zębów i jamy 
ustnej specjalnymi promieniami (elektrycznymi ultra- ` 
fioletowe i inne). Leczenie złamanych szczęk i dorabia: 
nie brakuliących części twarzy (sztuczne nosy, uszy, wargi 
miekkie porniebienia i t n) 


ysa Ds Sperling 
Ui. Zawadzka Ne 23. "i 


ü. Asystent Instytutu Lokarsko-dent. Moellera w Berlinie 


Gpec Ohirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. Leczenie elek- 
śrycznością i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od'10—2 rano i od 
wiecz.. w Niedziele od 10—12 1263—0 


Kąpiele morskie £ibawa 


Kuriandya. 
Otwarte morze, silna tala, klimat umiarkowa- 
ny. Kąpiele słoneczne i powietrzne. Bezon od 
1|14 czerwca do 1J14 września. Nowy zakład 
wodoleczniezy, La 4 cały rok. Oddziały: 
wodoleczniczy. światłoleczniczy i t d Lecze 
nie podług wszelkich systemów Opisy ilustro- 
wane i wszelkie wiadomości na żądanie bez- 
płatnie Skrotuły, rachitis, początki suchot, 
neurastenja, newralgja, eierpienią narządów 
trawienia i t. p r2380—6 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


pizon. Pańska Willa 


z pięknie urządzonym ogrodem i ruwajecza, 14 pokojów 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi pomieszczeniami it. p. jest matych= 
miast do sprzedania w cenie wartośc. Bliższe 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemcy.) 


Nowość!! Nowość:? 
Rzecz z dziedziny okultyzmu pod tytułem | 


Poznaj siebie samego! 


(Sokrates) 
Opracował bolestaw Treker. 


Treść z ilustracjami! Myśl : ruch — Suzest)a na odległość za po- 
mocą elektryczności. Trzecie oko.— Cwiozenia.--Przykłady — Duch 
ciało astralne i fizyczne —Zbiór faktów. Sprawa inżyniera Gile- 
wicza. doświadczenia a dziedziny magji, wykonane przez Czyń- 


skiego — Zakończenie. Cena rb 1.25 kop Żądać we wszy- 
stkich większych księgarniach. Skład główny u Leona 
idzikowskiego w Kijowie Kreszczatik N% 29, w Warszawie Marszał: 
rowska X 110, r2395 -8 -1 


WIELKI WYBOR najmodniejszych 


„Zurnalić i form, saz manekinów 


NAJTANIEJ u „[EWITANUSA” 


KONSTANTYNOWSKA 12. 2877—12 


ZE” W szejkie zamówienia, udzlelane naszej 


Polski. rossyjki, niemiecki 


szeń gazetowych, prospektów, 


NOWY KURIER LOLA — Z, marca 1914 r. 


Ważne dla Pań! 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownych Klijentek, 
iż napływ coraz licznie.szych zamówień z Łodzi i okolicy skłonił 
żenia w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 90, 


Filji Warszawskiej Fabryki Gorsetów i 
Patentowanych Antigorsetów „„Hygiena*, 


Fabryka nasza, egzystująca od roku 1894, wielokrotnie nagradzana była na wystawach 
medalami złotemi i srebrnemi i zaszczycana licznemi dowodami uznania 
czają się trwałością materjałów, wykwintnym krojem oraz dokładnem wykończeniem. 

Tysiące listów dziękczynnych, jakie otrzymujemy stale od Klijentek naszych, świadczą 
najwymowniej, iż potrafimy zadowolić najwybredniejsze wymagania. 
opatrzony został w wielki wybór najświeższych fasonów gorsetów, wzorowanych na najnowszych 
"paryskich 1 brukselskich modelach; także w patentowane antizorsety, pasy brzuszne i hygie- 
niczne napierśniki i t. p. Ceny tabryczne— stałe, 
fMji łódzkiej, wykonywane zostają w fabryce naszej w W arszawie w przeciągu 24 godzin. "wa 


nas do zało- 


EBENE 
Wyroby nasze odzna- 


Nasz magazyn łódzki za- 


HIGTYMINĄ 


PTEKARZA J.MUMBLET 

ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSB.ZAN?6816. 
ZALECANY PRZEZ P.P. ŁEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT: 
KIEM, JAKO ŚRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO“ 
RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAR 
OSKRZELI, KATARY PŁUC „KASZEL. POBUDZA ŁAKNIENIE, 
WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZY * 
"NIA SIĘ DO OGÓLNEGO POLEPSZENIA STANU CHOREGO 
SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE. 
ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACH! SKŁADACH APTECZ 


" Tłomaczenia 


trancuski angielski 
wierza się tachowcom 


maszynie, Ceny umiarkowane. Dyskrecja ścisła 


2138—15 


JASN 


d 


w Łodzi ul, Piotrkowska Jójt II, 71,145 


znajduje się stale na składzie bogaty wybór: 
kapeluszy welurowych czarnych i ko- 


czapek podróżnych w najgustowniejszych 
sztywnych i miękkich kapeluszy 


czapek sportowych na wiosnę, 
szapoklaków i cylindrów. 


IEJ SŁOŃCA 


("ZAPRAWA DO PODŁÓG: 


W. kg A 7 4 
rkowska 


nego obuwia, 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 


skóry i filoowych, kaloszy petersburskich * płytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. 


c 
D 


Biuro „Atar“ 
Alfred Toegel i Alfred Remus, 
ul. Piotrkowska Nr. 87. 


W sklepach detalicznych 


K 
D 


( 
OVAA! 


Talia 
nę 


firmy 


lorowych, 
melaunżach, 
w najmodniejszych fasonach, 


2897—86 


B wł 


— Z, "wa 


wyrugowanią z |andlu 


ME, tel. 21-79, 


Konkurencia 
s Skład obuwia 


A. 1. Rzeszkowskieo. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
a także obuwia filcowego damskiego 


r1767-60 


6 Nowomiejska 6. —= 


Praca techniczna po: 


REKLAMY i PROPAGANDY. ——= 


Rzeczowe porady w kwestjach reklamowo techniczuych redagowanie ogło- 
cyrkularzy i t. p Wyraźne pismo na 


nadaje piękny 1 długotrwały połysk, W celu 
Hchych falsyrikatów 
fabryka obecnie plombuie każde pudełko, Żą- 
dać tylko z plombą z napisem „Jaśniej Słoń- 
ca“! Sprzedaż w składach aptecznych 1 skio- 
pach farb Przedstawiciel D. Marens, Łódź 
r24 30—0 


11 


MYDŁO BORNOTYMOLOWE 
DER LENBERGA 
JEST NAJLEPSZE: NAJZDROWSZE” 

< DLA DZIECEi DOROSŁYCH 


na R. 6490 kop. wystawiony przez 
Genie Mendelsohn na zlecenie A. M, 
Mendelsohna z żyrem A, M. Mendel- 
sohne platny w Łodzi dnia 5 maja 
r. b. Osrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż wszelkie zastrzeżenia 
poczynione zostały, I uprasza się ła- 
skawego znalazeę 0 zwrot powyż8zeg0 
wekslu właścicielowi tegoż: H. Sil- 
berstein, Łódź, Zawadzka. 28. 3—1 
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FOSI FATYNA FALIERA 
mity pokarm, najbard 
lecany przezdokarzy da napia 
ju miesjęcy, zwiaszcaa w 
czasie odstawiania od piersi | w 
okresie rośnięcia Ułalwia ząb 
kowanie i zapewnia prawidło 
rozwoj kodci. Bardzo pożyteczny 
dla starców i wekonwalescentów, 
Sprzedaż we wszystkich 
i skladach aplecznygą a 
PARYŻ. 
8. rne de la Tachosie 


Przeciw 


Rzeżączce (ryprovd) 
najnowszy środek „SALO“ 


„PICZILINS 


działa sżybko i stānówego i wə- 
dług zaświadczeń lekarzy, uważa- 
ny CR za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołączą się, Prawdziwy 
tylko w metalow, pudełku po 1 rb. 
i po 1 rb. 80 kop. 
Działą skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i ehronicznych 
1 w niedługim c2asie usuwa naj- 
uporczywszą ©i6cz. 
Skład: Petersburg, wl. Razjezża 
R 7, apteka B. Konhejma. Jest we 
wszystkieh aptekach.  r2017—17 
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ŻĄDAJCIE BEZWARUNKOWO 


AMERYKAŃSKIEJ 
OWSIANKI 


W PUDEŁKACH, 

TYLKO WÓWCZA$ OFRZYMACIE 
NAJLEPSZĄ w ŻWIEOIA 
OWSIANKĘ, 

Wystrzegać się pousabrań 
szkodliwych dla zdrowia!!! 


r mam zn 


Nauczyciel 


udziela korepetycji, oraz przy: 
sposabia na różne świadectwa 


Piotrkowska I17 m. 17 


zastać można od 5 do 8 wiecz. 


e | ZARZĄD 


Łódzkiego. Tow. 
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Lecznica dla przychodzących chorych 
ul. Zachodnia Ni 52 przy ul. Zawadzkiej (wejście i od Piotrkowskiej Nt 17) tel. 85-58 


Lekarze ordynujący Specjalność Godziny 


Dnie przyjęcia w lecznicy 


poniedziałek. środa, sobota 


ch. gardła, nosa 1 uszu wtorek, 6% czwartek, piątek 
ch. kobiece 1 aknszerja codziennie prócz wtorku i piątku 
poniedziałek, środa, piątek 


wtorek, czwartek, sobota 


Dr. Altenberger 0. 


Dr. Artyfilkiewicz Cc. 


Dr. Bernard W, 


ch. weneryczne i moczopłe. 


poniedziałek, środa. piątek 
o" wtorek i piątek — 

wtorek, czwartek, piątek 

| poniedziałek, środa. sobota 

"wtorek. czwartek, sobota 

poniedziałek, środa. piątek 

—_.poniedziałek, czwartek, sobota 


Dr, Brabander T. ch. kobiece 1 akuszerja 


n 
ch. kobiece i akuszerja 
i aa A 


ch, gardła, nosa 1 uszu 


| =="=EMPEROEZ ZY a T 
Ur. Brzozowski K, 


Dr. Czapiicki B, 


Dr. Dutkiewicz W, 


Dr. Dunin-W sowicz 
Br. Garliński W. 


ch. weneryczne i skórne 


DEEIEE wy Cee 
ch. dzieci wewnętrzne 
r 


ch, oczu codziennie prócz niedziel 
Dr. Gloger R. ch kobiece rakuszerja wtorek. czwartek, sobota 
EEE m CE "a= 
Dr. Goldberg | ehirurgja „poniedziałek, środa, sobota, czwartek 
poniedziałek 
Dr. Goldenberg A. ch. kobiece E ETA 
Dr. Gromski ch. dzieci codziennie 


PETREM 0 M. | m M O A A M 0 
oniedziałek, Środa. piątek KŻ 
środa i sobota 
Poniedziałek, Środa, piątek ES | 
niedziela 
ch. wewnętrzne ği wtorek i czwartek 


—poniedz., włorek, czwartek, piątek 


ch. wewnętrzne i dzieci środa i sobota 


codziennie prócz niedziel 
aree A MKK NOUO OD SE D 


środa i sobota 
codziennie 


r. Gundiach 


Dr. Jasiński E. 
Dr. Jokiei J 


Dr. Lewinson St. 
|. EEEE W O 


Dr. Lipiński Kjer. 


Dr. Libiszowski E. | cl. wewnetrzne i dzieci 
Gr. Łuczycki Be, —— "ch. nerwowo 
Dr_£ugowski Z. | oh kobieco 1 akuszerja | 776 

Dr. Marks M. ih, kobiece i Chirurgia o poniedzialek i czwartek 

Dr. Michalski J. ch. oczu codziennie prócz niedziel 

ch. kobiece i akuszerja z niedziela, poniedz., czwartek, sobota 


dr Michalski £. a. 

Pr. Mittelstaedt E. ch. wewnętrzne i nerwowe wtorek i piątek 
YEMEN ERN e A E ZACZ TOEN DDT 

ch, wewn., żołądka i kiszek codziennie prócz niedziel 


Dr. Olszewski L. 
MENN Eri TENN, niedziela 


środa 
sobota 
codziennie 
— poniedzialek, wtorek; sobota Se 
“ch, wewn., żołądka i kiszek codziennie prócz niedziel 
i "| wtorek, czwartek, sobota. niedziela * 
eh. weneryczne | skórne poniedziałek środa, piątek 
poniedziałek, Środa, WOODY 
ch. weneryczne 1 skórne wtorek, czwartek, sobota 


wtorek i czwartek" 
piątek 


ch. wewnętrzne i dzieci 
chirurgja i kobiece 


ch, wewnętrzne i dzieci 


Dr. Osiecki Te 
fr DBosiewiczj. 


Dr Rueger LE 


Dr. Sadkowski He — 


Dr. Skusiewicz F, 


ch. wewnętrzne płuc i serca 


ch. wewnętrzne i dzieci 
ex. wewnętrzna i dzieci 


"UANYM AINYGVA AdSO AINAHIJAZOZS AZFIYNY. HANOON AHNZA 


Dr. Sonenkerg E.s 


Dr Tomaszawski . 
Dr Watten le 


a= m | e 3 o O PRL m 
chirurgja i ortopedja 
chirurg ja 


Miode Matki 


nie potrafią już obchodzić się bez pudru Bebe Szofmana, gdyż używanie tej przy- 
sypki uwalnia je od wielu kłopotów przy pielęgnowaniu ich latorośli Puder Bébé 
Szofmana cieszy się uznaniem wielu wybitnych lekarzy, którzy stosują go stale w wy- 
padkach swędzenla skóry. odparzeń, starć i t. p. Do nabycia we wszystki h apte- 
kach składach aptecznych. Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladow= 
nietw i żądać jedynie prawdziwego Pudru Bébé w oryginalnem opako= 
waniu z podpisem wynalazcy Sz. Hofmana. r2163—29—1 


Nie dajcie się oszukać!!! 


tuuod 


i Wyłączny przedstawiciel P. RAJNER, Warszawa ul. Słus 
zewska 4 Tel. 87-51. Sprzedaż hurtowna w Łodzi: Ch. Men 
drowski ul. Podrzeczna Nr. 156. w Warszawie. F. R. Koto- 
wic”, ul Kopernika Nr. 28, tel. 191-17 


NOWY KURJER ŁUDZKI — 27 marca 1914r. 


'zajemncgo Kred 
(Piotrkowska Nr. 43) 


niniejszym* podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że wypłata uchwalonej przez Ogólne Zebranie dywidendy za rok 
ubiegły w wysokości 8 proc., oraz procentów od funduszu rezerwowego w wysokości 5 proc., uskutecznianą będzie począwszy od 
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dóbył Palmę pierszeństwa jez | 
zdobyły znane powszech- M ` F 
nie ang. patentowane Gumki do obcasów 1E 
ESET k h 2 A © 2. 
„Dermatine” "earn ww g Psa Kota” i i 
albowiem uznane zostały za najlepsze i najpraktyczniejsze. 3 A 
UWAGA! Z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów BĘ 
rażąco podobnych do gumęk „DERMATINE” należy przy x5 
kupnie zważać na znajdującą się na odwrotnej stronie S5 f 
gumki marky ochronną głowy „Psa i Kota”, BE 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 


przy okienkach 
Nr. 9 i 10. 


Towarzystwo 


FORNARINA" . 


poleca: 


„erę Flmott" 


wodę kwiatową 
mydło i perfumy 


oe delikatnym itrwałym 


zapachu. 
r2409-10 


Lupy jarzynowe, 


sosy i wszystkie jałowe potrawy 
otrzymują natychmiast  zadzi- 
wiająco przyjemny smak, gdy 
się je poprawi rosołem z 


buljonu MAGGI ® 


w kostkach, 


Każda kostka, polana jedynie 
wrzącą wodą, wydaje natychmiast 
znakomity rosół, używany jak 
zwykły: domowy. i 


1 kostka 
na kwaterkę 37 
wody 


Prawdziwy tylko 


z nazwą MAGGI oraz marką 
ochronną „krzyż <> gwiazda“, 


Wszędzie do nabycia, 


Pensjonat w Inowłodzu, 
s A. PURMANOWEJ. s 


Opieka dla panien zapewniona, fortepian i czytelnia na miej. 
scu. Potrzebna rutynowana gospodyni. Łódź, Pańska 58 
od 11-ej do 1-szej od 3-ej do 6-ej. 2332—8 


Poszukuje 


sumę porę- 


4407—0—1 


